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Kiedy kto powie: „my się swego trzymać powin- 
niśmy, tego, co ruskie,“ to już sądzi, że dał na | kazuje, 
wszystko odpowiedź. Ale jeśli to ma być rzeczy-|od Kościoła; pokazuje to przez y s 
wiście racyą, to dowód, że na dnie tego wszyst |ków tu na ziemi, przez Papieży. — Wciąż oni 


nów szwedzkich, a rozmawia sam u siebie w do-|nienawiści jużeśmy mówili, a nie mówiliśmy na 
ma po polsku. wiatr; nasze przekonanie stwierdziliśmy faktami. 

Można sobie wystawić, jakie go z tego powodu | Możemy stawić dowody, że i tam, gdzie tej nie- 
pawiści niema, widać pewny dziwny chłód, pewne 


Przegląd Polityczny. 


spotkały znów w Izbie szyderstwa. Nie panowała 


| Kraków 12 marca. 


Izba panów załatwiła na wczorajszem posiedze- 
niu kilka spraw mniejszego znaczenia. Dziś od- 
bywa się posiedzenie Izby deputowanyeb, na któ- 
rem rozpocznie się w pierwszem czytaniu dysku: 
sya nad wnioskiem Scharschmida i tow. w spra- 
wie niemieckiego języka państwowego. 

Redaktor Pesti Hirlap ogłasza dalszy ciąg swej 
rozmowy z Riegerem. Rieger oświadczył, iż Czesi 
odrzucą wniosek Scharschmida, -gdyż przyjęcie je 
go znaczyłoby tyle, co ustawodawcze ipartykuło- 
wanie germanizacyi. Jeżeli w kole Niemców au- 
stryackich mogła powstać idea, aby związek 
z Niemcami zmienić w stcsunek prawno-państwo- 
wy, to jest to już cstatni czas, aby się Czesi i 
Węgrzy porozumieli, gdyż są oni ze sobą złącze- 
ui solidarnością interesów. Niemcy porzucą zwią 
zek z monarchią, skoroby tylko w stosunkach 
międzynarodowych zaszedł dziś niedający się prze- 
widzieć zwrot, lub gdyby czegoś innego wymaga- 
ły interesa Niemiec. Czy nad temi ewentualao- 
ściami nie zastanawiają się także węgierscy po 
litycy? Owa agitacya, która prowadzoną jest pod 
hasłem wspólnych interesów Niemczyzny, in ul- 
tima analysi skierowaną jest przeciw egzystencyi 
tej monarchii. Dlatego też mówił już Rieger 
Deakowi, że słowiańskie szczepy i Madziarowie 
muszą się ze sobą porozumieć, a Deak się z tem 
zgadzał. Pogłoskom, jakoby Czesi w kwestyi szkol- 
nej robili ustępstwa klerykałom, zaprzeczył Rue- 
ger sieriówcz0. Pod tym względem nie było ża 
dnych układów między Czechami a klerykaloymi 
posłami. Któż może zresztą Czechom za złe brać, 
iż szukają punktów stycznych z konserwatywny mi 
Niemcami w Austryi? Od liberałów, opanowanych 
jeszcze zawsze upiorem konserwatyzmu, nie mo- 
żna się niczego spodziewać. Zdanitm jego, musi 
być szkcła podporządkowaną antonomii krajów, 
gdyż chcemy decydować o nauce, o tym rajwa- 
żniejszym czyvniku konserwacyi kultury i naro- 
dowości. I w tem ewentualnie pie widziałby Rie- 
ger nieszczęścia, gdyby wpadła Tyrolczykom chęć 
„klerykalizowania* szkoły. Niech będą szczęśliwi 
według swojej modły. 

- Wszystkie dzienniki węgierskie zajmują się ży- 
wo ostatnią mową ŚSzilagyrego, której główną 
myśl streś iliśmy już przedwczoraj. Organa libe- 


ralnej partyi, jak Nemzet, winszują Szilagyi'emu| ; 


tej pełnej takta mowy, o której „każdy przyjaciel. 
węgierskiego parlamentaryzma z zupełnem uzna- 
niem wspomnieć musi,“ a Pester Lloyd stanowczo 
zaprzecza, jakoby między Tiszą a Szilagyi m to 
czyły się jakie rokowania względem wstąpienia 
Szilagyi ego do gabinetu. Wsp« miany dziennik 
stwierdza nawet, iż w obecnej chwili k: mbinacya 
ta jest najzupełniej nieprawdopodobną. Prasa opi- 
zycyjna traktuje zimno Szilagyrego, jak gdyby 
opuścił już jej szeregi. Niezawisłe dzienniki, do 
żadnej partyi nienależące, konstatują wielkie zna 
czenie tej mowy dla przyszłego rozwoju wy: 
padków. 


Wspominaliśny już o  drastycznej d skusyi 
w sejmie pruskim nad etatem minierat spraw 
duchownych, w której minister Gossler tak nie 


zwykłej doznał porażki. Starał on się na drugi 


dzień powetować ją sobie nową wycieczką przę 
ciw biskupowi chełmińskiemn łowi. Poka 
zało się, że m/nister umie, być straszliwym w swych 
wycieczkach, jak się dobrze na ne przygotuje i 
s.ęguie po ważny materyał. Oto punkta osk: rże- 
nia b.skupa: Biskup Marwicz nie uchylił dotąd 
z książek do nabożeństwa tych świętych, ktorzy 
są patronami Polski, cierpi w nich nawet patro- 


Towarzystwo Warszawskie. 
LISTY DO PRZYJACIOŁKI 
przez 


Baronową X. Y. Z. 


oms 


(85) 
(Ciąg dalszy). 

Niejednokrotnie jeszcze przyjdzie mi w tych 
listach na importowany przez sfery finansowe zby. 
tek narzekać i fatalne jego następstwa wskazy- 
wać. Jest to bowiem jednym z głównych tych 
salonów grzechem. Dawniej nie znaliśmy ani tak 
wspaniałych apartamentów, ani kuchni tak wyra- 
finowanej i kosztownej, ani tak szalonego w stro- 
jach przepychu, a jednak Warszawa posiadała 
zawsze dużo domów zamożnych; życie towarzyskie 
niezmiernie wykwintne; mniej zapewne liczne, ale 
równie jak dzisiejsze bogate haute finance salony. 
I tego wszystkiego nie było. Wymagania wzrosły 
dopiero po r. 1863. Źródłem ich jest częścią ogól- 
na moda, lecz głównie jednak jakaś chęć impo- 
nowania właśnie na tem polu ludziom, niezdrowa 
gorączka błyszczenia, powszechna, jakby powie- 
dziano w Paryżu, pod tym względem newroza. 
Co życie towarzyskie straciło na uroku, to zastą- 
pić chciano zbytkiem. A nigdzie bardziej, jak tu 
właśnie nie bywa przykład zaraźliwym.... W świe- 
cie finansowym, jak we wszystkich innych zresztą, 
każdy i każda ma swój wzór, na który modelo- 
wać się pragnie... Jeśli pan Iks ma tak wspa- 
niałe apartamenta i wykwintną kuchnię, to pan 
Ipsylon musi .mu koniecznie pokazać, że i jego 
na podobny przepych stać także; za p. Ipsylonem 
pójdzie pan Z., dla którego tamten jest znów 
wzorem i tak dalej ku dołowi, aż newroza ogarnie 
wszystkich i stanie się tak powszechną, iż wszel- 


może jeszcze nigdy taka wesołość na ławach Bej- 


mu pruskiego, jak w chwili, kiedy Neubauer i 
Windthorst ujęli zarzuty ministra w żartobliwą 


formę, że rzeczywiście biskup Marwicz słabo się 
jeszcze przejął najświeższeri dążnościami rządo 


wego systemu pruskiego, kiedy dotąd świętych 
ańskich, będących cudzoziemcami, a w najzna. 
zniejszej swej części nawet Polakami, nie wyda- 


[ił z kraju, a sam w domu — 0 zgrozo! — prze- 
mawia językiem swej matki. 


Oio poziom, na jaki rządowe figury pruskie 
prowadzają, w dążności swej antipolskiej, powa- 
ę dyskusyi parlamentarcej. 


Żnaczącem jest, co w sprawie wschodniej do- 


noszą do Polit. Corr. z Petersburga. Pokój zawarty 


w Bukareszcie zadowolnił tam o tyle, że uchylił 
bezpośrednio grożące niebezpieczeństwo rozpalenia 
wojny na całym półwyspie Bałkańskim. Muiemają 
tam, że zawarcie pomienionego pokoju zmusza osta- 
tecznie i Grecyę do powstrzymania swych zachcia- 
nek wojennych, tak, że dyplomacya może się 
teraz zająć z pewnym spokojem załatwieniem 
sprawy rumelijskiej. Status quo ante nie był nigdy 
najżywszem życzeniem Rosyi; kiedy go żądała, 
czyniła to tylko dlatego, że zdawał jej się być 
środkiem do zapobieżenia rozlewowi krwi. Usu- 
nięcie wzmianki o księciu Aleksandrze w ugodzie 
rumelijskiej a wstawienie wszędzie w jego miejsce 
„księcia bułgarskiego* usunęło zarazem drażliwości 
dworu rosyjskiego. Załatwienie kwestyi osobistej 
panującego w Bułgaryi odraczają w Rosyi do po- 
myślniejszej pory. „W długie trwanie stanu rzeczy, 
jaki wytworzą odbywające się obecnie rokowania, 
nie wierzą w kołach rosyjskich rządowych*, uwa- 
żają go jednak za dogodną pauzę, za pewien ro-. 
dzaj chwilowego modus vivendi tych aspiracyj, 
które się na półwyspie bałkańskim uwydatniły. 

Puszczona w świat przez jeden z dzienników 
tureckich idea skonfederowania wszystkich państw 
bałkańskich pod przywodem Turcvi, zrobiła w ko- 
łach rosyjskich niemiłe wrażenie; pocieszają się 
jednak tem, że jest absolatnie niemożliwą, a usi- 
łowania wprowadzenia jej w życie wznieciłyby 
tylko nowe zaburzenia. Turcya powinna być, zda- 
niem kół rządowych rosyjskich, zadowuloną, że 
interwencya mocarstw zdołała ją w tej chwili od 
zbrojnych zamieszek oswobodzić. 

W Konstantynopolu spodziewano się, że kon- 
feren ya zbierze się najsóżaiej w sobotę. 
Po usunięciu przeszkód w sprawie granicy cło- 


wej, nadesłała już bowiem i Francya pełnomoni+ 
ctwo swemu ambasadorowi. s 

Oczekiwano też nowego kroku mocarstw w celu 
wywar-ia na Grecyę nacisku, .aby do rozbrojenia 
przystąpiła. 


Z obozu ruskiego. 


Trzeci artykuł Rusi o stosuaku stronnictwa na- 
rodowego do Kościoła mówi o odrębności narodo- 
wej, której Rasini przestrzegają w Cerkwi tak 
przesadnie, że przez to wspólaem życiem Kościoła 
katolickiego nie żyjąc : zd, 

Nieraz daje się słyszeć zdanie, jakoby Rusini 
dążyli do schyzmy. Z oburzeniem odrzucamy zwy- 
kle takie insynuacye. I słusznie. Prócz małej gar- 
stki, skupiającej się około Prołomu i Słowa, nikt 
między Rasinami ani o Rosyi, ani o schyzmie nie 
myśli, Ale nie da się zaprzeczyć, że w partyi na- 
rodowej jest pewna niejasność, pewna wątpliwość 
w zachowaniu s'ę względem Kościoła; w pewnych 
kółkach zaś, i to kierujących ruchem narodowym, 
jest nawet, co gorsza, otwarta nienawiść. O tej 


kiego jest pojęcie Cerkwi jako czegoś odrębnego 
od Kościoła powszechnego, jako instytucyi czysto 
narodowej. Bo inaczej słowa te nie miałyby sensa. 
Czyż my nie należymy do Kościoła katolickiego ? 
do Kościoła powszechnego? A czy możemy nale- 
żeć do Kościoła, być członkiem jego żywym, a nie 
|żyć jego życiem? Zastanówmy się nad tem lepiej. 

Kościół, to obcowanie świętych, t. j. wiernych, 
a między nimi tak wielka jest spójnia, że są je- 
dnem ciałem i wszystko mają wspólne, według 
nauki św. Pawła. (Rzym, 12). 

Ale obcowanie świętych, to nie bierne tylko 
przyjmowanie wpływów i soków, jakie w całem 
ciele Kościoła krążą, to wspólne także życie czyn- 
ne, wspólna praca. To ciało rośnie (Kolos. 2, 19), 
powiada apostoł; formuje się nadto według pewnej 
myśli, a każdy z członków ma udział w tem for- 
mowaniu się. I Kościół więc ma swój postęp, bo 
ma wytkięty kres, do którego dąży, ma swój wiek 
dziecinny, a zmierza do męża doskonałego. Do 
tezo męża doskonałego, jakim się ma stać cała 
ludzkość, do tego zupełnego podobieństwa Chry- 
stusowego nie odrazu przychodzi Kościół, ale po- 
woli rozwija się, rośnie. Rozjaśnia stopniowo pra- 
wdy objawione, rozbudza życie religijne, rozwija 
i potęguje stosunek człowieka z Bogiem, i zwolna 
do tej jedności wiary, do doskonałości życia chrze- 
ścijańskiego, do połączenia z Bogiem w całej pełni 
i świadomości sprowadza wszystkich ludzi. W.tem 
leży postęp Kościoła. A czy nam Rusinom wolno 
być obojętnymi na ten postęp, usuwać się od nie- 
go, stać na boku? Wtedy nie byłoby. obeowania 
świętych w Kościele, każdy żyłby dla siebie, nie 
bylibyśmy wszyscy jednem ciałem. Życie całego 
Kościoła, postęp jego nie jest czemś innem od 
naszego życia, naszego postępu, i my w tem ży- 
cia i w tym postępie Kościoła musimy brać udział, 
jak każdy członek ciała, jeśli nie jest- martwy, 
ma udział w życiu całego ciała. Jeśli więc wa- 
runkiem zbawienia dla nas jest być w. Kościele 
żywym członkiem jego, to znaczy to, że warun- 
kiem zbawienia naszego jest brać udział w życiu 
Kościoła. 

Człowiek jest zwierzęciem spółecznem — po- 
wiedział Arystoteles. Przedtem jeszcze powiedział 
sam P. Bóg: „Nie dobrze jest człowiekowi być 
samemu.* A i doświadczenie czyż nas.nie uczy, że 
człowiek sam sobie rady dać nie możej aby żyć, 
aby myśleć nawet, potrzebuje innych ludzi. Tak 
samo i naród każdy, choć stanowi osobną całość, 
choć właściwie samotnym nie jest, bo złożony 
z mnóstwa ludzi, nie może jednak żyć na uboczu, 
oddzielić się od innych narodów murem chińskim. 
Cała ludzkość rozwija się, postępuje; w tyle po- 
zostać, to samobójstwo. Jestto rzecz tak znana, że 
dziś każdy naród we wszystkich kwestyach euro- 
pejskich chce. brać ŚL | i obchodzi go bardzo, 
co się dzieje poza jego granicami. A jeśli tak jest 
w rzeczach politycznych, cóż dopiero na pola ko- 
ścielnem! Człowiekowi mogłoby jeszcze od biedy 
wystarczyć życie narodowe; naród ostatecznie mógł- 
by sam w sobie się zamknąć, boć jest czemś od- 
rębnem ; ale Kościołów prawdziwych odrębnych, na- 
rodowych niema. Jeden jest tylko prawdziwy Ko- 
ściół powszechny, który żyje swojem własnem ży- 
ciem i którego życiem powinni żyć wszyscy ludzie 
i wszystkie narody. Człowiek lub naród, co tem 
życiem nie żyje, jest martwym członkiem Kościoła, 
nie bierze z niego w siebie soków pożywczych. 

Nie będziemy się tutaj rozpisywali nad tem, ja- 
kie to życie Kościoła, w czem. ono tkwi; zastąno- 
wimy się tylko nad pewną jego stroną, która do 
naszego należy przedmiotu. 

Kościół żyje pewnem życiem wewnętrznem, prze- 
chodzi pewne fazy duchowe. To życie Kościeła 
jest życiem wszystkich jego członków, musi się 
ono wypełnić w każdym, tak, że nikt nie może 


wątpliwe zachowanie się względem Kościoła. Sły- 
szeliśmy zaprzeczenia, i nie dziwimy się tema. 
Niełatwo dostrzedz w sobie wady, zwłaszcza, gdy 
się pewnych nawyknień, pewnych sposobów wy- 
rażenia się lub postępowania za wadę nie poczy- 
tuje. Może niniejsze uwagi posłużą ku lepszemu 
zrozumieniu się. Ob, 

A maprzód, czyż nie raz _dzło się słyszeć coś, 
eo zdradzało takie pojęcie Unii, według którego 
Cerkiew ruska z Kościołem rzymskim są połączo- 
ne, niby dwaj jacyś sprzymierzeńcy, na pewnych 
warunkach, tak, że jeśli która z tych stron wa- 
runków nie dopełni, druga nieobowiązana już. do 
dotrzymania paktu? Ztąd ciągłe powoływanie się 
na pewną odrębność Cerkwi ruskiej, ciągłe za- 
strzeganie się przed mięszaniem się Rzymu do jej 
spraw wewnętrznych. I nie dziw, że przy takiem 
pojmowaniu patrzy się na Rzym, jako na coś ob- 
cego, że się ma ciągłe podejrzenia, ciągłe obawy, 
by on zanadto w sprawy ruskie się nie wtrącał, 
by tej odrębności, niezależności Cerkwi nie naru- 
szył. Jakże przy takim stosunku może znaleść się 
miejsce dla synowskiej miłości i uległości wzglę 
dem Głowy Kościoła ? 

Czy nie leży pewna niejasność także w samejże 
nazwie greko-katolików w przeciwstawieniu do 
rzymsko-katolików ? Czyż my obrządku grecko- 
katolickiego nie jesteśmy rzymsko -katolikami ? 
Przecież Rzym jest głową całego Kościoła, wszel- 
kich obrządków. Rozumiem greko-katolika w prze- 
ciwstawieniu do łacino-katolika; ale wypierania 
się rzymskiego katolicyzmu nie pojmuję. To sta- 
wianie się jako coś odrębnego od rzymskiego Ko- 
ścioła wprowadza niemałą niejasność w stosunku 
do Rzymu. I nie sądźmy, żeby tu chodziło tylko 
o nazwę. Jak pochodzi to z pojmowania unii, jako 
sprzymierzenia się dwóch odrębnych niezależnych 
Kościołów, tak też i ma swoje praktyczne zastó- 
sowanie. yue 

Przykłady lepiej rzecz tę wyjaśaią: Kiedy Pa- 
pież wzywa cały świat katolicki do modlitwy za 
potrzeby Kościoła, to nas greko-katolików się nie 
tyczy! Jakąż np. niechęć wywołało u wielu, kiedy 
Ojciec św. zażądał, żeby i w greckim obrządku 
odmawiano po Mszy św. modlitwy za Kościół, 
prześladowany wszędzie w dzisiejszych czasach! 
Obecnie Papież zachęca cały świat katolicki w tym 
samym celu do nabożeństwa różańcowego; my je- 
dnak możemy o tem nie wiedzieć. Skoro Rzym 
kanonizuje nowych świętych na to, by wierni do 
nich się modlili — nam nawet na myśl nie przyj: 
dzie, byśmy w tem wzięli jakiś udział. Kiedy sam 
Pan Bóg objawia, że pragnie, by wierni oddawali 
cześć Sercu Jezusowemu, i Kościół swoją powagą 
autentyczność tego objawienia potwierdza, przy- 
wiązuje różne łaski do nabożeństwa takiego i pra- 
gnie je szerzyć — „to nie licuje z naszym ob 
rządkiem* — słychać. wołanie Rusinów .— „A to, 
z naszemi pojęciami także nie licuje* — odpowie- 
dzą protestanci i schyzmatycy. 

Tak więc wszelkie nabożeństwa, których nie 
znali wschodni Ojcowie święci przed schyzmą, 
chociażby miały za sobą powagę Kościoła, cho- 
ciażby Bóg cudami stwierdził, że mu są miłe — 
zamiast je sobie przyswoić, zruszczyć, zastosować 
do swego obrządku, odrzncają je, chociaż widzą, 
że wierni takich nabożeństw potrzebują; że, nie 
znajdując ich u nas, zrażają się do cerkwi i szu- 
kają ich w kościołach łacińskich. „To nieruskie!* 
odpowiadają. Więc i Papież nieruski, Serce Jezu- 
sowe nieruskie, i o Bogu samym pokaże się, ż | 
nieruski! Jeżeli tak dalej w tym kierunku postę- 
pować będą, to wyjdą na żydów, którzy główni 
dlatego od chrześcijaństwa się odsuuęli, że apo- 
stołowie nie chcieli swej nauki do samych żydów 
ograniczyć! Przyjdą do tego, że powiedzą: „My 
nie katolicy, nawet nie chrześcijanie, my Rusini!“ 
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owocnemi i odbiją się, jak groch o ścianę. Od 
sfer finansowych przejdzie to po części na wszyst- 
kich, eo z niemi towarzyskie utrzymują stósunki... 
To, co z początku tylko zadziwiało, stanie się 
wkrótce niezbędnym niemal warunkiem..... I dziś, 
niema prawie balu, któryby się odbył bez szam- 
pańskiego wina; niema rautu bez sutej kolacyi; 
niema obiadu bez trufli i ryb zamorskich... Za 
suknię płacić trzeba po kilkaset i tysiąc rubli, a 
niedawno pokazywano mi na jednym balu mło- 
dziutką, szesnastoletnią panienkę, która miała na 
sobie kostium sprowadzony z Paryża, kosztem nie 
mniej niż 400 rs... Rzeczywiście patrząc na te 
koronki i guipiury, przychodzi westchnąć za 
dawnemi czasy, kiedy sukienka za 100 złotych 
polskich była szczytem naszych marzeń i jak ów 
moralista z Rodziny Benoiton W. Sardou zawołać: 
„gdzieżeś ach gdzieżeś o święty muślinie!* 

Niedawno w Paryżu powstała kampania najpo- 
ważniejszych krytyków. teatralnych przeciw zbyt- 
kowności toalet na scenie... 

Podobną walkę podnoszono i u nas niejedno- 
krotnie w dzienńikach i pismach. Była ona je- 
dnak zawsze bezskutęczną, nie tą bowiem drogą 
da się złe naprawić i ogólną skalę życia choć 
trochę zniżyć... Tu zaradczą mogłaby być tylko 
inicyatywa prywatna, towarzyski przykład... Niech 
ci, co stoją na czele naszego towarzyskiego życia, 
niech te więc powagi..początek zrobią i od, siebie 
reformę rozpoczną, a wnet w modzie nastanie 
przewrót... Pierwszy obowiązek, takiej njogatywy 
spoczywa właśnie na sferach finansowych. Od nich 
złe wyszło, na nich powinno się skończyć. Tych 
milionerów i potentatów nikt o sknerstwo i za- 
chwianie się nie posądzi, jeśli mniej trochę trufli 
na swych obiadach dawać będą i skalę przyjęć 
ograniczą. Niech więc dadzą początek, a dopóki 
się to nie stanie, dopóki te sfery przodować będą 
zbytkiem i rozrzutnośćią, dopóty wina złego, na 
nich głównie spadać będzie, choć lekkomyślnych 


kie nawoływania do koniecznej reformy będą bez- | naśladowców nie nie rozgrzeszy także. 


tu specyalne warszawskie rozbawienie i roz- 
rzucenie się. 

Porwana wirem codziennych niemal balów i za- 
baw, młoda główka rozmarza się łatwo, i tak do 
gorączkowego życią karnawału przywyka, że cały 
czas schodzi na tańach, śnie, wizytach i toaletach. 
Wieczór spędzony w domu wydaje się już torturą, 
książka wzięta do ręki zadaną lekcyą, na odczyty 
się chodzi trochę przez poczucie obowiązku, wię- 
cej w nadziei spotkania mnóstwa znajomych, ale 
ich się słucha z roztargnieniem, kładąc konieczny 
warunek, aby były zabawne. Tego przymiotnika 
żąda się od wszystkiego: i kościół mnsi być za- 
bawny t. j. musi być na mszy dużo przyjació- 
łek i znajomych, wizyty i odczyty, i wędrówki po 
sklepach, i teatr i koncerta, wszystko to musi być 
zabawne. Czyta się bardzo nie wiele i w czasie 
karnawału główka zupełnie ugorować musi, bo- 
jując tylko resztkami pensyonarskich wiadomo- 
ści, do wszelkiej poważniejszej rozmowy ma 
się „wstręt nieprzezwyciężony , ludzi się sądzi 
według tego tylko, czy są lub nie zaba- 
wni — słowem panna tego kółka, zjechawszy 
na parę miesięcy do Warszawy na zabawę, nicze- 
go innego prócz tej zabawy nie szuka. Ztąd pe- 
wna czczość i jałowość (zresztą wszystkim salo- 
nom warszawskim wspólna). Ztąd ten gorączkowy 
wir towarzyskiego życia, który tych, co weń wpa- 
dają, całkowicie absorbuje, od wszelkiej p'acy od- 
ciąga, nieraz marnuje, często bardzo z właściwe- 
go tora wykoleja; ztąd tego życia tak ciężkie wy- 
magania, że zaprzągłszy się raz w jego taczkę, 
trudno się od niej oderwać, i brnie się w wir co- 
raz dalej, i chodząc z balu na bal, z jednego rau- 
tu na drugi, tańczy się nieraz do godz. 10 zrana, 
a później znowu o 10 wieczór zaczyna nową „ro- 
botę,* wypełniając przerwę snem, wizytami i tea- 
trem. 

Powstaje z tego ogólne rozbałamucenie, sztu- 
cznie przez siebie samych wytwórzona gorączka, 
która słabnie z wiosną, a później na nowo zaczy- 


Wszystko, co tu powiedziałam, odnosi się tylko 
do finansowych salonów i ich cech przeważają- 
cych. O wpływie, jakiego u nas świat ten zażywą 
i o stanowisku spółecznem, jakie w kraju naszem 
zajmuje, rozgadam się trochę obszerniej w na- 
stępnym liście. Teraz pilno mi przejść do chara- 
kterystyki innych jeszcze wybitniejszych miasta 
naszego kółek. 

Jeśli chcesz się przypatrzeć zabawie ochoczej, 
żywej, wesołej; jeśli chcesz sobie przypomnieć jak 
to dawniej wyglądały szlacheckie salony i jaki 
się one z każdym rokiem modernizują i do ogól- 
nego nastrajają tonu, wejdź w towarzystwo t. z. 
obywatelskie, między szlachtę przybywającą ze 
wsi na karnawał, do domów, których tu w zimie 
bywa bardzo dużo, a które między sobą tworzą 
rozliczne kółka i kółeczka. W nich bezwarunko- 
wo bawią się najlepiej, w nich spotkasz najwię- 
cej ładnych kobiet, młodzież, która ci jeszeze da- 
-wnego potrafi zatańczyć mazura, całą galeryę Klar 
i Anieli, mnóstwo wstępujących w świat panienek 
które są jeszcze w pierwszej fazie i tańcują dla 
tańca. Przyjęcie będzie dostatnie, ale nie zbytko- 
wne, z szampanem spotkasz się tylko przy nad- 
zwyczajnej okazyi, apartamenta będą ładne, ale 
więcej szablonowe niż artystyczne, towarzystwo 
odświeżające się ciągle przybyszami ze wsi, we- 
sółość nie wymuszona, pewna swoboda w wy- 
kwintnych salonowych granicach. 

Wchodząc do takiego salonu, zobaczysz odrazu, 
żo wszyscy goście nie po to się tu zeszli, aby od- 
być wzajemną toalet lustracyę, ale rzeczywiście 
dla zabawy i tańca. Pozy bardzo nie wiele, a go- 
ścinność istotnie staropolska, ta, co to trzyma śro- 
dek między sztywną obowiązkową uprzejmością 
sfer arystokratycznych, a zabiegliwą i nużącą ko- 
kieteryą towarzyską finansowych salonów. Wśród 
pań i panienek znajdziesz tu nieraz i niepoślednie 
wykształcenie i sprytu dużo, i humor i dosyć in- 
teresującą rozmowę i przesądów .z każdym rokiem | 
coraz mniej, ale rysem charakterystycznym będzie į 


zachęcają wiernych do pewnych nabożeństw, pe- 
wnych praktyk, wzywają do modlitw za potrzeby 
Kościoła itp. To życie wewnętrzne odbija się także 
i w obrządku. Obrządek okazuje, jakim jest nasz 
stosunek z Bogiem, jest on zewnętrznym wyra- 
zem naszej pobożności, tak samo więc musi się 
rozwijać i postępować jak całe nasze życie reli- 
gijne. Obrządek jestto strój zewnętrzny naszych 
wewnętrznych uczuć religijnych, i w miarę, jak 
rośnie nasz organizm duchowy, musi i on się roz- 
wijać; musi ulegać zmianom miejsca i czasu. Któż 
męża dojrzałego zechce ubierać w szaty dziecięce ? 
Jakżeż więc nierozaądnem jest obstawać przy tem, 
by do obrządku żadnych zmian nie dopuszczać! 

Wiadomo, że chrześcianie obrządek przejęli od 
żydów. Ryt w Starym Zakonie oznaczony przez 
Boga samego, a w Nowym udoskonalony i dopeł- 
niony przez Apostołów, był podany wiernym już 
gotowy, aby go strzegli i w nim Bogu służyli, — 
Atoli w Starym Zakonie Bóg zostawił obrządkowi 
cechę odpowiednią żydowskiemu charakterowi. Ryt 
żydowski przepowiadał Messyasza, oczekiwał Go, 
przygotowywał i usposabiał.do Niego naród twar- 
dego karku; dlatego też jego cechą było: cześć 
Boga, stosunek z Bogiem niewolniezy, interesowa- 
ay. W Nowym Zakonie obrządek już posiada Mes- 
syasza, Jęzusa Chrystusa, który przyszedł na 
świat, by nas do synostwa Bożego podnieść, by 
nam objawić Boga jako miłość, i dlatego też i 
charakter obrządku musiał się zmienić z niewolni- 
czego i interesowanego na synowski i miłosny. 
Tego jednak synewskiego usposobienia ludziom 
narzucić nie można, i dlatego też obrządek pod 
tym względem musiał przybierać stopniowo tę no- 
wą cechę, musiał się rozwijać, postępować. — Ta 
przemiana w Kościele nie odrazu, ani prędko się 
stała; a Kościół wschodni, zostając przez tak dłu- 
gie wieki poza prawdziwym Kościołem, a tem sa- 
mem poza prawdziwem życiem i postępem ducho- 
wym, nosi na sobie do dziś to piętno bliskie je- 
szcze niewolnictwa, ten charakter z pierwszych 
czasów, kiedy stosunek z Bogiem nie był tak roz- 
winięty, tak synowski. 

Kto to dobrze pojął, wie, eo odpowiedzieć na 
ten zwykły okrzyk, który się daje słyszeć, kiedy 
chodzi o jakieś nabożeństwo dla nas nowe: „My 
tych rzeczy w obrządku naszym nie mamy !* Ależ 
i Kościół łaciński nie miał ich przedtem, zanim 


je przyjął. Obrządek grecki wiele rzeczy przyjmo- 
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wał z postępem czasu i rozwijał się aż do schy- 


zmy. Odtąd już nie p stępuje, nie rozwija się, bo 
nl 
żyjącego Kościoła; dlaczegóż mamy trzymać się 
martwoty Wschodu? „Powinniśmy pamiętać, po- 
wiadają, o naszych braciach na Bukowinie i za 
kordonem , i o ile możności vd nich się nie różnić.“ 
Ależ oni pod względem religijnym nie rozwijają 
się, nie żyją. Rozumiem, że przez wzgląd na nich 
i dla nadziei przyłączenia ich kiedyś do prawdzi- 
wego Kościoła, należałoby (naturalnie tylko wła- 
dza kościelna najwyższą może to robić) uchylić 
z obrządku to wszystko, co było wprowadzonem 
litylko z manii naśladowania łacinników, a nie 
skutziem postępu, rozwoju sąmegoż obrządku w unii. 
Ale pozbawiać się tego, co stanowi wyższość ob- 
rządku, jego rozwój, postęp, eo przyswojone zo- 
stało z Kościoła łacińskiego z poczucia prawdzi- 
wej potrzeby, tych rzeczy, które właśnie z pewno- 
ścią pociągną pewneawnzo? do przyjęcia unii, 
tego nie rozumiem. — W Bułgaryi, chociaż unici 
wiernie przestrzegają swego obrządku i bardzo 
tego piloują, by najmniejszych zmian nie wpro- 
wadzano, jednak to wszystko, co w Kościele ka- 
tolickim mnoży i ułatwia okazye, w którychby 
ludzie mogli więcej i goręcej z Bogiem się zno- 
sić — sami bez żadnego wahania się sobie przy- 
swajają. Radzi słuchają codziennych mszy cichych, 
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na się z wyścigami i wystawą. Takich kilka kar- 
nawałów może nieraz wiejską panienkę popsuć, 
zaprawiając do życia, którego wyszedłszy za mąż, 
zwłaszcza na wsi nie znajdzie wcale; podnosi o- 
gromnie skalę jej wymagań od świata i towa- 
rzystwa, rozmarza główkę, a wyjaławia serce. — 
Znam mnóstwo takich, których to gwarne i gorą- 
czkowe życie nie wypaczyło wcale i wyszedłszy 
za mąż, te najbardziej „rozbawione* salonów war- 
szawskich panny, stawały się najlepszemi żonami 
i najbardziej oszczędnemi gospodyniami... Ale to 
wszystko dzięki potędze uczucia, przywiązania do 
męża. Nie brak jednak i tych, w których ślad war: 
szawskiego życia pozostanie wiecznym i nie daj 
Boże, mniej pomyślnych w małżeństwie warunków, 
a młode serduszko będzie zawsze wspomnieniami 
karnawału żyło, będzie się zawsze do tej Warsza- 
wy rwało i lata przejdą, zanim się z owego „roz- 
bawienia* wyleczy... Niech zaś na męża słabego 
trafi, niech te wspomnienia odnowić zapragnie, a 
wówczas natura pociągnie wilka do lasu; co roku 
na karnawał do Warszawy zjeżdżać się będzie i 
tracić majątek bez myśli i zastanowienia. [leż-to 
takich ruin przed mojemi przesunęło się oczyma, 
ileż-to w ten sposób fortun pękło; w obce prze- 
szło ręce. A wszystkiego zawsze genezą było war- 
szawskie rozbawienie się. Nie dziw więc, że 
ono zaczyna już wielu zrażać i kandydatów do mał- 
żeństwa zniechęcać. Dziś wiejski epouseur będzie się 
zawsze obawiał wziąść pannę, co w Warszawie 
kilka spędziła karnawałów, bo straszy go przy- 
szłość, wstrzymuje obawa, aby ta gorączka nie 
powtarzała się i później, odstręcza licznemi przy- 
kładami utwierdzone przekonanie, że czem sko- 
= nasiąknie za młodu, tem na starość... pa- 
chnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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są w sobie życia. A my przecież należymy do - 
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odmawiają różaniec i do szkaplerza się wpisuja ; 
1 nabcżeństwo do Serca Jezus .wego bardzo ìm 
jest miłe. 

Być wszakże może, że to trzymanie się na ubo 
czu, to unikanie wszystkiego, co jest z Zachodu, 
że to» wszystko pochodzi ze złego zrozum enia 
rze 2y. Ideutyfikuje się tak ściśle u Rusinów ob- 
rządek z narodowością, a w każdem naoożeństwie 
nowem dla sicbie widzą zamach na narodow. ść 
i dlatego może, że i w tem nawet jest obawa przed 
wpływem polskim. W wielu razach może to być 
prawdą; ale ten ruch anty-rzymski vbjawia się i 
tam, gdzie niema cienia obawy jakiejś ręki poł 
rkiej. Przyczyna tego wszystkiego, jak już nad. 
mieniliśmy, leży głybiej. Brak jest rozwiniętego u- 
c.ucia s,nowskiego wzgldem Koświoła, braz tej 
uległoś.i synowskiej dla Papieży, która jest wa- 
rankiem ueleżenia do Kościoła, czerpania z niego 
siły i życia. A cóż jest przyczyna, że tego u :zac:a 
niema ? Fałszywe pojęcie © Kościele umyśl. ie SZ: r40. 
ne i wyzyskiw.ne dls celów poltycznycb. Uż t. 
popro tu rebhgi za $r: dex. Zaczęto wiązać usrodo 
wość raską naprzód z obrządsiem, a potem i z cer 
kwią. Jak nasodowcś*, powiedziano sobie, musi 
być cdrębną, tak i cerkiew Li zależą. A nieza- 
leżią nie od świeckiej władzy, jeno od głowy 
Kościoł:, od Papieża. Zrozum:ano, że w:elkis ma 
znaczenie i siłę Kościół, że tù potęga, i chciano 
jego użyć jako środza, knsz'no się mi:ċ go 
w swych ręka h. Ale nie pojmują tezo ci, co tax 
myślą, Że cerkiew wpadłszy w zileżność świe- 
ckieb, przestałaby być i tą siłą i mieć io zaacze- 
nie: Kto praguis mieć dla siebia osobny Kościół 
narod wy, ten szcze za mówiąs, nie pragoie mieć 
żadnego, temu desyć bióra kości<l.ego i urzędni- 
ków parafiałaych, ktrrzyby od tej do tej g dziny 
swoje faukcye mniemenych „duszpasterzy,“ we 
dług wszelkich patentów ln» ukazów sprawowaii. 

Nie możemy temu zaprzeczyć — mówi pewien 
Rvsyania— zast nawiając się nad położeniem cer- 
kwi, że bezsprzecznie t,lko katolicyzm przedsta- 
wia samoistość władzy kościelnej wobec państwa 
i sp.łeczeństwa. U nas na Wsescdzie jeden po- 
wszechny Kościół evraz więcej roztapia się w li 
czne narodowe K ścioły, a związek między ni. mi 
coraz to więcej się osłabia. K.ściół zupełuie, lub 
choćby przedewszystziem narodowy, musi się stać 
w kehu Kosci łem p.ństwowym. Państwowa sa- 
moistnuść narodu po.hłania w sobie samo stność 
j go Kościoła, W celu odbudowania u siebie nie- 
zawisłego vstroju k: ścielnego powiuien nasz car- 
ski Wschód mieć poza sobą punkt oparcia tak, jak 
niegdyś ortodoxalny Wschód zovajdował opar ::e 
w zachodnim Are,k płunie. Zależaość władzy du 
chownej vd świeckiej i brak u pierwszej punktu 
centralaego, paraliżuje p słsanictwo Kościoła i pod- 
ko uje jego wpływ na życie społeczeństwa i aa- 
ro tu. — (Włodzimicra Sołowiev. Hadraizu i kwo 
stya Chrześsi ństwa,— Mosk va 1884 r.). 


tem więcej miastu się należy, że podejmuje sprawę 
obchodzącą cały kraj. Zebranie w punkcie central- 
nym wyrobów krajowych, oprócz zaznajomienia się 
z niemi szerokiej publiczności, ma jeszcze i ten pra 
ktyczny skutek, że tu znajdują się szkoły fa:howe 
przemysłowe i znawcy, którzy będą mogli, cparci na 
praktyce, wskazać drogi, jakiemi przemysł krajowy 
postępować winien, oraz wprowadzać ulepszenia, ja- 
kie torowzć mogą najszersze drogi zbytu wyrob.m 
krajowym. O ten zbyt właśnie najwięcej rozchodzi się, 
i kraj nasz mając taki Bazar centralny w Krakowie, 
będzie miał zaiste najlepszą sposoba ść dowieść, czy 
myśli na prawdę popierać przemysł krajowy prakty- 
cznie. Myśl pierwsza założenia Bazaru wyszła od Mar- 
szałka krajowego Dra Zyblikiewicza, a nad wprowa- 
dzeniem jej w życie pracował gerliwie r. m. Dr Fan- 
styn Jakubowski. 

— Komitet, wybrany ra walnem Zgromadzeniu 
zwolenników Towarzystwa geograficznego, zebrał się 
wczoraj po południu, i przejrzawszy ostatecznie i u- 
zupełniwszy statuta projektowanego Towarzystwa, 
poczynił ostatnie kroki celem zatwierdzenia takowy: h. 
Do Namiestni'twa statut wysłanym zostanie w tych 
dniach. 

— Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie, — odbędzie się w niedzielę dnia 14-go 
marca 1886 r. o godzinie 1014 przed południem. 
Porządek dzienny: 1) Szczegółowa dyskusya nad wnio- 
skami pr.f. Tomaszewski>go, 0 uroczystych cdpra- 
wach i nagrodash szkolnych; 2) Wnioski członków. 

Ludomit German, Stanisław Siedlecki 

sekretarz. zast. przewoduiczącego. 

— Ślizgawka. Jutro t. j w sub tę d. 13g0 b. m. 
przygrywać będzie łyżwującym pa stawach krakow- 
skiego Towarzystwa łyżwiarzy obok ogrodu Bvt.ni- 
cznego muzyka wojskowa po.ząwszy od 2—6 po po- 
łuduiu. 

— Pogrzeb ś. p. Juuliusza Augusta Johna odbył 
się wczoraj o godzinie 4-tej popołudniu z domu żu- 
łubnego przy ulicy Lubicz. Kondust prowadziło ¢ete- 
rech pastorów ewangelickich, a nadzwycz j był licz 
nym udział wszystkich warstw spółecznych naszego 
miasta, Obecn:mi też były reprezentacye: R.dy mia 
ata z Prezydentem na czele, Izby handlowej, kongre- 
gacyi kupieckiej i wielu innych instytucyj, w których 
zmarły pracował, Wieńców na trumnie złożono 28, 
między temi wieńce od Rady miasta, od Towarzystwa 
wzajemnych Ubezpieczeń, od Isby handlowo-przemy- 
słowej, od Młodzieży handlowej, Od Zboru ewangeli- 
ckiego, od włościan ze wsi Prusy, i od wielu rodzin 
pr'zyjaźnia, lub krwią z domem Johnów złączonych. 
Przy wypr.wadzeniu zwłok z domu przemówił pastor 
Źlik x Cieszyna, nsd grobem zsć tutejszy pastor @a- 
bryś. Pogrzeb ten był wymownem pożegnaniem czci- 
godnego obywatela. 

— Julianna ze Skowerskich Młocka, wdowa po 
$. p. Alfredzie Młockim, znanym w kraju filantropie 
i patryocie, zakończyła tu dziś życie licząc lat 86. 
Zmarła znaną była z cnót chrześciańskich, z dobro- 
czynności bes ostentacyi i miłości Ojczyzny, błogo- 
sławiła bowiem mężowi, gdy w r. 1831 wstępował 
w szeregi ojczyste i z tą|rezygnacyą błogosławiła pó- 
źnej jedynemu synowi. Po 5O-+etniem pożyciu z mę- 
żem, którego zasługi uczcił Lwów przed paru laty, 
spędziła od tego czasu ś. p. Julianna resztę życia 
w Krakowie, pielęgnowana przez córkę swą, również 
wdowę, Bronisławę Ślaską. Wyprowadzenie zwłok od- 
będzi: się w niedzielę, o godz'nie 3-ciej p południ 
z pałacu ksi.żny Jabłonowskiej w rynku, wp ost ma 
cmentarz. 

— Z Nieświeża piszą do Słowa: Dzięki vbacne 
mu dziedzicowi Nieświeża, mury zamkowe przybrały 
znp'łnie inną aniżeli przed dwoma laty postsć: nie 
znać tu nigdzie ani rain, avi opuszczenia, nie czuć 
tej stęchlizny, którą się niedawno jeszcze oddychało. 
Zamek nieświeśski w ostatnich latach z gruntu od- 
restaurowanym został, ij ż li nie olśniewa bogactwem 
i przepychem z czasów księcia Karola „Parie Ko 
chanku,* to wszakże wygląda bardzo przystojnie, e 
nawet pokażnie, jak przystało na gniazdo starego 
rcdu. Księżna Marya, małżonka księcia ordynata, z do- 
mu margrabianka de Castellane, przyczyniła się wiele 
do odnowienia zamku, a chociaż nie Polka — po pol- 
sku pokochała kraj nesz, a z nim historyę i pamiątki 
nasze. Jej t» zamek zawdzięcza piękne salóny, kwiaty 
itp. upiększenia. Najważniejszem jednak jest urządze- 
nie w zamku biblioteki i bogatego archiwum f:mi- 
ljnego, które choć dotąd w nieładzie, w niedalekiej 
przyszłości uporządkowane zostaną przez p. Zawadz- 
kiego, zdolnego rzeczoznawcę, któremu tradne to dzieło 
powierzone zostało. Ruch, jaki zwykle wywołuje przy- 
jazd księcia do naszego cichego zakątka, powiększyła 
jeszcze bardziej ciekawość wskutek zapowiedzisnego 
przyjazdu już nietylko księcia Antoniego Radziwiłła, 
ale i gościa księcia Wilhelma pruskiego, najstarszego 
wnuka cesarza Wilhelma, który przywabiony sławą 
radziwiłłowskich polowań, przybyć miał tu, aby nao- 
cznie się o nich przekonzć. Przjjazd poruszył całe 
nasze myśliwstwo —  przystrajano strzelców, dobie- 
rauo co najdorodniejszą straż leśną, a co najważniej- 
sza, szukano na gwałt niedźwiedzi. I na szczęście, 
jakby samym niedźwiedziom chodziło o podtrzymanie 
honoru połowań nieświeżskich, nie szukały cne lego- 
wisk zbyt daleko, ale pokładły się na sen zimowy 
w puszczach wchodzących w skład kkckiej ordyna- 
cyi. Oczekiwani goście w d. 14 lutego rano, na sta- 
cyi Horodziei powitani zostali przez ks. Macieja Ra- 
dziwiłła i administratora dóbr Radziwiłłowskich, p. 
Abłamowicza, oraz liczną gawiedź żydowską, zkąd 
bezzwłocznie udali się do Nieświeża. Po krótkim wy- 
poczynku i śniadaniu, na które zaproszeni zostali je- 
nerałowie Strukow i Borącz, a także pułkownik pułku 
dragonów, konsystującego w Nieświeżu, p. Henrici, 
dostojne grono powiększone przez ks. Macieja, adju- 
tanta ks. pruskiego, Krosika, akwarelistę Fałata i p. 
Abłamowicza, udało się w dalszą drogę przez Radzi- 
wiłłmonty (gdzie nocowano) do wsi Deniszkowicze, 
która miała być centralnym punktem mających się 
odbyć łowów. 

Polowanie na niedźwiedzia należy już dziś do prze- 
szłości, przeto przebieg i rezultat polowania nieśwież- 
skiego jest tem ciekawszy. Nietylko znaczną liczba 
zwierza, ale i śliczna pogoda sprzyjająca przez cały 
ciąg polowań, znakomita sanna ułatwiająca przejazdy 
z ostępu do ostępu, ład i porządek, jaki panował 
wśród szeregów licznych, doskonale dobranych a ma- 
lowniczo przybranych strzelców i leśników, przyczy- 
niły się do uświetnienia tych polowań. Zabito niedż. 
wiedzi ogółem sżtuk ośm, a dwa wzięto żywcem. Ka. 
Wilhelm jest wytrawnym myśliwym,i choć jedną rę- 
ką tylko strzela (lewą nie włada), położył jednak 
trupem trzech niedźwiedzi i jednego łosia, a obok 
znakomitej celności strzałów, dał dowód niezwykłej 
dziś nawet między myśliwymi odwagi, rzucając się 
do zranionej niedźwiedzicy, aby ją dobić wystrzałem 
z rewolweru. Na szczęście stał niedaleko p. Abłamo- 


skiego drobnemi pamiątkami; między nimi pp. Abła- 
mowicz główny kierownik polowania i St 'UxOW, 0- 
trzymali fotografie księcia w ozdobnych ramach, trzech 
zaś leśniczych piękne szpilki. Futografia, którą otrzy- 
mał jenerał Strukow, nosi oryginalny napis „Nicz - 
hc !.. * Jestto ulubiona dewiza ks. Bismarka. 

— JE. X. Juliusz Dinder, arcybiskup - nominat 
p:znańsko-gnieżnieński, jak się dowiaduje Kuryer 
Warsz., zaprenumerował za pośrednictwem jednej 
z warszawskich księgarń trzy czasopisma tamtejsze, a 
mianowicie: Przegląd katolicki, Kronikę rodzinną, 
i Gazetę w'rszaws q. Pisma te ekspedyują się do- 
tychrzas do Królewca, gdzie X. Dinder ciągle jeszcze 
przebywa. 

— R. t. Apuchtin, kurator okręgu naukowego 
warszawskiego, powrócił w dnia onegdajszym z Pe- 
tersburga do Warszawy. 

W owdlosnOSER połicyjme, Wczoraj spo- 
strzegła straż policyjna wałęsających się dwu murar- 
czyków po Kazimierzu między handełesami, a rozcie- 
kawiona zbyt długiem ich podejrzanym spacerem, przy- 
trzymała obu. Po długiem badaniu przyznali się are- 
8.towani, iż mając dwa płaszcze damskie, dwie ko dry 
jedwabne, dwie poduszki i kapę na łóżko do sprze- 
dania, — szukali odpowiedniego kupca — i że te 
rzeczy otrzymali w spadku po nieznajomej im zmar- 
łej. Tymczasem sprawdzono, iż rzeczy te skradll 
p. Dr M. pod Nr. 5 p:zy uli-y Garncarskiej, które- 
mu je też zwrócono, a mniemanych sukcessorów u- 
więziono. ż 

Franciszek Bury, terminator piekarski, złożył w Po- 
licyi okrywkę damską z samych koronek czarnych, 
którą znalazł dnia 10 b. m. na ulicy Basztowe;. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 13gv: Stracone zachody miłości, po 
raz pierwszy komedya w 5 aktach, przez W. Szeks 
pira; benefis Antoniny Hoffmannowej, 

W niedzielę 14go: Teodora, dramat w 5 aktach, 
w 8 obrazach, przes W. Sardou, przekład Z. Sarno- 
ckiego, muzyks J. Masseneta, 


Wyriawa nieusiająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
scior dztuk rięnnych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nio 
dzielę 15 cent. w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
aie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
aiedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent od osoby. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstę; 
20 ct. od osoby. W uiedzicle od 10ej do 2ej bezpłatny. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie. 
dziele i święta o godzinie ! „12. Í 

D. 11go marca pogoda; term. od —200 do- 
szedł do — 5:4 C. Barometr opada; o godzinie Tej 
rano d. 12 stan jego był 747'3 millim., term. —9'60. 
Wiatr zachodni. 

— W sobotę d 13go marca: $$. Krystyny i Teo- 


dozyi. 


ka miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 12 marca. 


Walne zebranie op'eki na Iaternatem ruskim 
odbyło się wczoraj w pałacu X. Bskupa krzkow- 
skiego. Pierwsza część sprawozdania O. Kaliaki obej- 
mowała cyfry statystyczne o zakładzie. Liczba uczniów 
wynosi obecnie 60, i to jest maximum, przy któ- 
rem chce Internet pozoitać, dopóki stosu ki ekono 
miczne kraju się nie polepszą. Wydatki roczne prze- 
chodzą 21,000 złr., których zaledwo dziesiątą część po- 
krywają uczniowie. Op'eka przynosiła dotąd 9000 złr.; 
w tym roku j.j dochód spadł do 6400. Resztę wy- 
dzt'ów na ten rik pokrywa subsencya sejmowa 
(4500 złr.), stypendya powiatowe i prywatce (3000) 
datki miłosierne, oraz zarobek osobisty XX Zmartw, 
lwowskich, którzy dochód ze swoch prac na Inter- 
n.t przezn: czają. Sprawozdawca cdpierając następnie 
zarzuty, jakie przy tegoio znej dyskusyi w $ jmie 
przez jednego z posłów ruskich były czynicne, roz- 
winął żywy i z życia wzięty obraz wychowania na- 
szych uczniów, którzy przez rodziców po stancyach 
bywają pomicszczani. Szczegóły, któ.e podał X. Ka- 
linka, oraz uwagi, które mu się z tego powodu na- 
sunęły, zbyt są ważne, abyśmy na ich streszczeniu 
poprzestać mieli; podamy je niebawem w całości. 
Niejeden z czytelników dowie się z nich zapewne 
po raz pierwszy, na jakie niebezpieczeństwa naraża 
się społeczność, która o to tylko się troszczy, aby 
szkół jak najwięcej przymn:żać, a nie ogląda się 
wcale na to, w jskiem ręku i pod jakim dozorem 
uezniowie znajdują się poza szkołą. X. Kalinka słu- 
sznie z tego powodu przypomniał, że komisya eduka- 
cyjna z czasów dawnej Rzpltej troskliwszą była od 
naszych władz o właściwe wychowanie młodzieży, 
które nietyle w szkle ile poza szkołą się dokonywa. 
Po z.kończen u tego sprawozdania, które ogłoszone 
zostanie drukiem, X. Biskup w pcdniosłych i gorą- 
cych wyrazach wskazał powody religijne, społeczne, 
i polityczne, które wkładają obowiązek na ludzi my- 
ślących nieść pomoc Iuteruatowi, a zachęcając Opie- 
kuvki i Członków do wytrwałości, ostrzegał, żeby nie 
powiedziano znowu, na cośmy nieraz zasłużyli, że 
P.lak umie pięknie zaczynać, ale trwać i kończyć 
nie umie. 

— Marszałek krajowy nadał opróżnione z funda- 
eyi $. p. Pelagii Russanowskiej dwa wsparcia doży- 
wotnie po 300 złr. rocznie: pp. Franciszkowi Milice- 
rowi i Danielowi Pietkiewiczowi, przebywającym na 
tułactwie we Francyi. 

— Bazar dla wyrobów krajowych w Krakowie. 
Komisya przemysłowa odbyła wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem Prezydenta Szlachtowskiego. Uchwa- 
lilx ona statut dla Bazaru, którego celem jest przyj- 
mować na sprzedaż wyroby krajowego 
przemysłu i takowe sprzedawać. Dyrekcya 
Kasy Oszczędności oświadczyła się bardzo przychyl- 
nie dla tejże nowej a tak ważnej i potrzebnej insty- 
tucyi i na podstawie statutów swego zakładu zasta- 
wniczego udzielać będzie na towary do Bazaru od- 
dane, pcżyczki, a względnie zaliczki, w wysokości po- 
łowy rzeczywistej wartości, jaką ustalą rzeczoznawcy, 
delegowani przez Kasę Oszczędności. Bądzie tọ więc 
nowym dowodem, jak pożytecznie dla miasta i kraju 
rozwija Kasa Oszczędności swoją działalność. Na te- 
raz wyroby tylko mniejsze przyjmowane będą, wogóle 
wyr.by lniane i bawełaiane z Jasła, Błażowej, Kor- 
czyna, Czorsztyna, Kossowa; wyroby z wełny i juty 
z Klebanówki, Łancuta, Zawsla, Stoków, z Kossowa, 
z Toustego, dalej wyroby jedwabne, jak pasy lite ze 
Lwowa, wyroby koronkarskie z Zakopanego, Kań- 
czugi, z Pieniaków; wyroby galantenyjne żelazne 
z Krasiczyna; wyroby z gliny czyli ceramika z Ko- 
łomyi i z Toustego; wyroby z drzewa z Zakopanego, 
Przemyśla i Kołomyi, oraz wyroby powrożnicze z Ra- wiez, który pospieszył zasłonić wnuka cesarskiego od 
dymna. Bazar urządzony będzie w Sukiennicach. Ko- smutnych następstw tego nieroztropnego, ale śmiałe- 
szta urządzenia i administrzeyi wyncsić będą 4500 złr.! go kroku. W przeszłą niedzielę całe grono myśliwych 
rocznie, pokryte zaś będą z dochodów z Bazaru, tu- odprowadziło ks. Pruskiego do stacyi Guncewicz, 
dzież z subwencyi krajowej, która w danym razie zkąd udał się na Brześć, Warszawę z powrotem dą 


| Kron 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Wielki koncert na rzecz Stowarzyszenia 
akademickiego „Zdrowie“, odbędzie się w ponie 
działek (15 b. m.) w sali hotelu saskiego nod ar- 
tysty cznem kierowvictwem p. Władysława Żeleń 
skiego. W koncercie tym wezmą udział p. Ra- 
fael Machwicówna, primadonna londyńskiego tea- 
tru Covent Garden, p. starościna E. z Mikaliczów 
Zborowska, pani Ładnowska, artystka Te 
atrów warszawskich, pp. Szy manowski, art. 
Testru krakoaskiego Hock, kapelmistrz i orkie- 
stra 13 pułku. Program korcertu jest następujący: 
„Z naszych borów“ uwertura koncertowa p. Że- 
ieńskiego; wykona orkiestra; „Recitativ i Arya 
z <pery Orfeusz Glucka, odśpiewa p. Refuel-Ma 
:hwicówna. „Deklamacyą* wypowie pani Ładnow- 
ska. „Waryacye* ma 2 fortepiany Saint-Saensa, 
wykcneją p. Zborowska i ***; „Wale przez Ven 
zano, odśpiewa p. Rafacl Machwicówna. „Dekla- 
macya* wypowie p. Szymanowski. Balet z opary 
Konrad Wal'enrod p. Żeleńsiego. Bal.t z opery 
Konral Wa'lenrod wykona orkiestra (solo skrzy 
pcowe cdegia p. Hock). Taniec branek litewskieb; 
taniec żołnierzy krzyżackich, zalecanki i oświad- 
czenia mik sne, taniec ogólny. I 


W dniu wezorajszym miał w sali radnej prof. 
Dr Edmund Krzymuski zapowiedziany wykład 
na rzecz Towarzystwa Brat iej pomocy uczniów 
Uniwers,tetu Jagiellońskiego. Wykład był na te- 
mat „o wojnie i pokoju wobec ideałów ceywiliza- 
cyi.“ Szan. prelegent rozpoczął od dania poglądu 
pa wszelkie dotyczące teorye naukowe, mianowi- 
cie szeizej zastanawiał się nad projektami wie- 
cznego i powszechnego pokoju, a wykazawszy, że 
ani powszechne jakieś państwo cały świat obej- 
mujące, ani żadne traktaty nie są tego zdolne 
przeprowadzić, przeszedł do wskazania, że idea- 
łem cywilizacyjnego rozwoju jest walka, ale nie 
walka brutalna, lecz walka, w której walczy rol 
nik pługiem na swej roli i wszelkie inne przemy- 
słowe, czy naukowe zawody walczą pracą na swem 
polu. Przedstawiwszy w ten sposób ideał cywili- 
zowanych ludów i ich wzajemnej walki o wciela. 
nie w swem działaniu ideałów prawdy, piękna i 
dobra, zaznaczył mowca, że cywilizowane ludy 


ku w spółeczeństwie, które było kolebką tylu my- 
ślicieli i poetów, eo wydało Goetych i Mozartów, 
brutalny materyalizm zwycięża i gwałci idee cy- 
wilizacyi. Zakończył wskazaniem na niebezpieczeń- 
stwo dla cywil.zacyi z podobnego postępowania 
najpotężniejszego państwa wynikające i zawezwał 
do gorliwej obrony zdobytych przez cywilizacyę 
ideałów i wskazanych dróg. y; 

Licznie zebrana publiczność podziękowała gorą- 
cemi oklaskami za ten piękny wykład. 


Benefis pani Hoffmannowej odegra- 
nym zostanie jutro i wprowadzi na tutejszą scenę 
jednę z komedyj Shakespeare'a, która dotąd nie 
była wystawioną w Polsce: Stracone zachody miłości 
(Love's Labowr's Lost) w pięciu aktach. Podaliśmy ! 
objaścienia, potrzebne do należytego ocenienia 
tego dowcipnego a zarazem romantycznego utwor, 
który zdaniem krytyków, napisany zostsł zapewne 
na jakąś uroczystość wesołą, prawdopodobnie 
dworu angielskiego, wobec którego był grany, po 
mimo, iż jest jego satyrą. „Dowcip i wesołość — 
pisze kcmentator — obroniły tę komedyę od prze- 
śladowania, którego teatr w onych wiekach nie 
doznawał, bo go miano za rzecz zbyt płochą, aby 
się nad nim znęcać było wauto," i 

Komedya ta celuje trzema pierwszorzędnemi 
zaletami; prostotą układu, zdrowym dowcipem i. 


Berlina. Książę zabrał ze sobą wzięte żywcem nie- | poezyą, Rzecz dzieje się w stolicy Nawarry, wła- 
dż siadki. Niektóre os'by, biorące udział w urządza- śnie w epoce cświetl 
niu polowania, obdarowane zostały przez księcia pru- |IV, 


mannowa. 


P. Gustaw Fiszer, jak donosi Gazeta 
Lwowsta, powróciwszy z wycieczki artystycznej, 
zem ersa w tych dniach dać wieczorek w kasynie 
miejskiem, a to z nowym przeważnie programem. 


W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie się 
w eodotę d. 18go marca od godziny 12—1 publi- 
czny ode.yt kustosza zbiorów przyrodniczych Akade- 
mii Umiejętności, p. K. Jelskiego, którego przedmio- 
tem będą „Szkice z podróży odtytej w celach nau- 


kowych do Gujany i Pera.“ 


znajduje się artykuł: 


W ostatnim zeszycie Reveue ds deux Mondes 
„Ks. Bismark i Pvlacy* p. Val- 


bert (Cherbuliez). 


Nieznany szczegół z życia 


Adama Mickiewicza. 


Kiedy tylu pracowników krząta się około gro- 
madzenia materyału b ogr.ficznego dla największe- 
go wieszcza naszego, niech mi też wolno będzie, 
jako współpowietnikowi Adama, dołożyć jednę ce- 
giełkę, która chociaż je t drobną, jednak, jak so- 
bie tnszę, nie zcstanie przez budowniczych od- 
rzaconą. 

Najprzód uważam za cbowiązek wykazać źródio, 
z którego opowiadanie moje zaczerpnąłem. To, co 
tu mówić zamierzam, opowiadał mi wielukrotoie 
6. p. Alam Sazin, serdeczny a nieodżałowany mój 
przyjaciel, Każdy, kto go znał, wie dobrze, że za- 
enych ust jego nigdy fałsz nie skalał, więc słów 
jego w wątpliwość podawać nie należy. 

Dutychczas rozmaite okoliczności przes.kadzuły 
mi wiadomość tę ogłosić. Dziś, dzięki Bogu, mc- 
gẹ ją przyszłym biografom Mickiewicza oddać do 
użytku. 

Podczas pobytu w P.tersburgu, Adam czując 
wię skrępowanym, pragnąc odetchnąć wolcem po- 
w etrzem i pozn£ć u samego źródła cywilizacyą 
europejską, usilnie się starał o uzyskanie pasportu 
za granicę, co wówczas było niezmiernie utradaio- 
ue. Pomimo poparcia osób wpływowych, sprawa 
uzyskania pasportu ani na krok jedeu naprzód się 
nie posuwała. Należało uzyskać na to wyrażne 
zezwolenie cesarza Mikołaja. 

K'edy te zabiegi około uz 
aiono, jednocześnie Adam 
miki poezyj, 
Wówczas któ 
aa pomysł następ1y: 


zykami zarówno sławione było.* 


brze obrachowaną: 


Każdy się zgodzi, że panegiryk ten jest wypo- 
wiedziany nader chłodno i oszczędnie, jakby z mu- 
su. Z tem wszystkiem Mikcłaj go przyjął nader 
łaskawie. Rada przyjaciół Adama okazała się do- 
cesarz wydać pasport po- 


zwolił. 


kroku, 
z przerażeniem patrzą, jak pod koniec XIX wie-|to poją 


Zdawaćby się mogło, że na tem koniec. Ale od 
tej właśnie chwili Adam zaczął wyrzucać sobie, 
że się dopuścił takiego upokorzenia. Napróżno go 
przyjaciele uspokajali, wykazując całą czezość 
owego komplementu: nie to nie pomagało. Adam 
dręczył się tem nieustannie i nie mógł się uspokoić. 

Jak gorzkie wyrzuty sobie czymł, jak głęboko 
czuł się upokorzonym i jak żywo żałował owego 
którego juź żadną miarą cofaąć nie mógł, 
ć można z tego, co we cztery lata potem 
napisał w trzeciej (właściwie w czwartej) części 


„Dziadów.* 


Guślarz. 
Cóż to? cóż to? — patrz z zachodu, 
Tam od Giedymina grodu, 
Śród gęstych kłębów zamieci , 
Kilkadziesiąt wozów leci; 
Wszystkie lecą ku północy, 
Lecą ile w koniach mocy. 
Widzisz, jeden tam na przedzie: 
W czarnym stroju... 
Kobieta. 
On! 
Guślarz. 
Tu jedzie. 
Kobieta. 
I znowu nazad zawrócił, 
I tylko raz okiem rzucił, 
Ach, raz tylko, — jakie oko! 
Guślarz. 
Pierś miał zbroczoną posoką, 
Bo w tej piersi jest ran wiele: 
Straszne cierpi on katusze, © 
Tysiąc mieczów miał on w ciele, 
A wszystkie przeszły aż w duszę. 
Śmierć go” chyba z ran uleczy. 
Kobieta. 
Któż weń wraził tyle mieczy ? 


onej pi kna postacią Henryka 
jego rycerskością, dowcipem i romarsowością; 
w epoce, która z tego powodu pozostanie na zawsze 
popularną w dziejach zachodniej cywilizacji. 
Rolę królewnej francuskiej, która przybywa jako 
ambasador do stolicy Nawarry, odegra pani Ho ff- 


yskauia pasportu czy- 
przygotowywał dwa to- 
żeby ja wydrakować w Petersburgu. 
raś z osób go prutegujących wpadła 
eby w mających się dro- 
kowzć utworach Adama był gdziekolwiek zręcznie 
umieszczony k' mplemeat dla Mikołaja, pochlebia- 
jący jego dumie i potędze. Skoro to się uczyni, 
nateiczas ktoś z csób stojących bliżej podnóża 
tronu, wskaże to monarsze, a ujrzawszy, że duma 
samodzierżey mile połechtaaą została, skorzysta 
ze stosownej chwili i wtedy poprosi o pasport dla 
autora komplementu. i 
Pomimo gwałtownej żądzy wyjechsnia za gra- 
nicę, Adam odepchnął ze wstrętem projekt poda- 
ny, zna,dając go niegoduym siebie i poniżającym. 
Dworactwo i płaszczenie się nie mogło znaleźć 
oddźwięku w jego duszy czystej i szlachetnej. 
Czas upływa}, Adam coraz bardziej marzył o 
wyjeździe i tęskmł; przyjaciele coraz silniej go na- 
mawiali, żeby ustłachał ich rady. Nareszcie pu 
długiej z sobą walce, Adam na końca przemowy 
do Konrada Wallenroda, dodał ustęp nast.pujący: 
„Trzecie to już dzieło polskie ogłaszam w stolicy 
MONARCHY, który zo wszystkich królów ziemi 
liczy w państnie swojem najwięcej plemion i ję 
zyków. Będąc zarówno ojcem wszystkich, zapewnia 
wszystkim wolne posiadanie dóbr ziemnych i dr.ż- 
szych jeszcze dóbr moralnych i umysłowych. Nie- 
tylko zestawia poddanym swoim istniejącą wiarę, 
zwyczaje i mowę, ale nawet zatracone ¿lbo do 
opadku cbylące się pamiątki dawnych wieków, 
jako dziedzictwo należne przyszłym pokoleniom, 
wydobywać i ochraniać rozkazuje. JEGO szezodzo- 
bliwcścią wsparci uczeni, przedsiębicrą pracowite 
podróże, dla wyśledzenia i zachowania pomników 
fińskich; JEGO opieką zaszczycone towarzystwa 
uczone, kształcą i pielęgnują dawną mowę Lettów, 
pobratymców litewskich. Oby imię Ojca tylu la- 
dów, we wszystkich pokoleniach ws systkiemi ję- 


Guślarz. 
Narodu nieprzyjaciele. 
Kobieta. 
Jednę ranę miał na czele, 
Jednę tylko i niewielką, 
Zda się byś czarną kropelką. 
Guślarz. 
Ta największe sprawia bole; 
Jam ją widział, jam ją zbadał, 
Tę ranę sam sobie zadał, 
mierć z niej uleczyć nie może. 
Kobieta. 
Ach, ulecz go, wielki Boże! 


Nikt dotychczas z czytelników, ani z krytyków 
nie mógł się domyśleć, eo to była za raaa? O*óż 
ta „jedna nie wielka rana na czole,“ co „ada się 
być czarną kropelką,* co „największe sprawia 
bóle,“ bo on „sam ją sobie zadał,“ — to był ów. 
petersburski komplement, którego Adam aż do 
śmierci wybaczyć sobie nie mógł. 

Ośmielam się razem podać swój domysł, że 
Adam miał też ną myśli ów komplement, pisząć 
te słowa „do przyjaciół Moskali.“ 


ETT ST. Pókim był w okuciach, 
Pełzając milezkiem jak wąż łudzilem despotę.“ 


Boże mój! jakże to wzniosłą, szlachetną i czy- 
stą była ta dusza, która nawet najlże,szego pyłku 
znieść na sobie nie mogła|.. 

Cieszę się mocno, żem fakt ten drobny wydarł 
zatraceniu. Sądzę bowiem, że zdarzenie wyżej o- 
powiedziane będzie promyczkiem niejakimś, który 
przyczyni się do oświetlenia chociażby drobniutziej 
cząsteczki tej postaci olbrzymiej największego poety 
naszego. 

Chryzostom Ładzic, Nowogródzaniu. 


Kraków d. 27 stycznia 1886 r. 


P. S. Korzystając ze sposobności, chcę ta po- 
dać jeszcze jednę wskazówkę. W znanym wierszu 
Mickiewicza p. t. „Pomnik Piotra Wielkiego,* są 
te wiersze: 


„Posłano wyrwać z finlandzkich nadbrzeży 
Wzgórek granitu; ten na pani słowo 
Płynie po morzu i po lądzie bieży, 

I w mieście pada na wznak przed carową.* 


Do tych słów Adam taki dopisek zostawił: 

„Ten wiersz jest tłómaczony z r.syjskiego poety, 
którego nazwiska nie pomnę.* 

Otóż mogę powiedzieć, że ów poeta, którego 
nazwiska Adam zapomniał, nazywał się Ruban. 
A wiersz ów brzmiał w oryginale, jak następuje: 


HepykorBopiaa abes pocekaa ropa, 

BnaB rxacy Boxxiio ua yer Ekarepnni, 

IIpomna upes HeBckiA IDYgHHBI, 

M nana nog cronmb Bexnkaro Ilerpa. 
Chryz. £. 


qe; Rozmaitości warszawskie. 


Dwaj laureaci konkursu dramatycznego imienia 
Wojciecha Bogusławskiego pp. Kozłowski i Mań- 
kowski, nie przestają być u nas bobaterani dnia. 
O p. Kozłowskim dzienniki warszawskie zamie- 
szczają mnóstwo szczegółów, z których wncsić 
można, że na horyzont naszej poezyi wschodzi 
nowa, Świetna gwiazda. Redaktorzy i wydawcy 
oblegają go i zabierają wszystkie manuskrypta; 
jakie kiedykolwiek napisał. W papierach tych 
odszukeno dramat wierszem p. t.: Nataeł, napi- 
sany, gdy autor miał lat 18. O wartoś'i Alberta 
opowiadają nadzwyczajne rzeczy, ma to być isto- 
tnie utwór miepospolitej wartości. P. Aleksander 
Mańkowski bawi cd pewnego czasu w Warsza- 
wie. Młody, a tak zaszczytnie odznaczony autor 
znanym jest dobrze i w Krakowie, gdzie przed 
kilku laty przebywał, słachając z wielką pilnością 
wykładów pr: f. Taraowskiego i $. p. Szujskiego. 
Zna on i mile wsp mina całe towarzystwo kra- 
kowskie, które nie przeczuwało może, że poważny 
zawsze a dystyngowany nłodzieniec, zapalony 
gospodarz i iolnik, zabłyśnie tak pięknie na polu 
literatury dramatycznej, Że talent ten nie zamknął 
się dla siebie i nie pozostał jedoym z tych wy- 
kwiatnych artystów, którzy umieją cdczuwać pię- 
kno i tłómaczyć je, a'e sami niezbyt cbętnie biorą 
się do dzieła, zawdzięczyć to głównie należy 
wielce czcigodnemu X. Zbyszewskiemu, który po- 
znawszy p. Mańkowskiego zagrarirą i widząc 
w nim uiepospolite zdolności, szczerze nakłaniał 
i zachęcał go do pracy. Oprócz tych dwóch sztuk, 
niemałą ciekawość wzbudzają dwie komedye Lu- 
bowskiego: My się kochamy i Osaczony. W tej 
drugiej autor wysmagał podobno jednę z głównych 
chorób naszego spółeczeństwa „fraze. owiczów”. Ko- 
medya Michała B.łuckiego Zaś'pient (Piękna żon- 
ka) ma być arcymiłą krotochwilą, a widowisko 
W. Rapackiego Bogusławski i jego scena stawiają 
wyżej ponad wszystkie poprzednie utwory tego 
pracowitego pisarza. Nadto komitet zalecił do gra- 
nia jeszcze kilka utworów, których tytuły nieba- 
wem będą ogłoszone. Sprawozdanie konkursowe 
redaguje Władysław Bogusławski. 

: * 


* 

Śmierć Maksymiliana Zatorskiego i w Warsza- 

wie wywołała szczery żal u wszystkich, których 

żywo interesują sprawy naszego kraju. Dzienniki 

miejscowe poświęciły mu gorące i obszerne wspom- 
nienia, a pisma ilustrowane zamieściły portrety. 


* 

: Echo teatralno-muzyczne, ten sympatyczny, nie 
unoszący się nigdy osobistemi tendencyami w. spra- 
wach sztuki tygodnik, przygotowuje dla swoich li- 
cznych prenumeratorów prawdziwie artystyczną 
strawę. Oto zamieści niebawem Minowskiego, ko- 
medyę uwieńczoną drugą nagrodą na konkursie 
dramatycznym. Wiadomość ta wystarczy zapewne, 
aby i inteligentna publiczność krakowska sztur- 
mem wzięła księgarnię waszego Krzyżanowskiego 
i jak najspieszniej zaopatrzyła się w prenumera- 
tę Echa. Czas bowiem już, aby pisma redagowa- 
ne sumiennie, uczciwie, a posiadające prawdziwą 
wartość miały pierwszeństwo przed innemi. Pod 
tym względem Echo dobrze się zasłażyło piśmien- 
nictwu naszemu. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Sprawozdanie z targów zbożowych 

na Kleparzu, Baranie i Michałowicach 
w dniach 11 i 12go marca. 1 
"Na wczorajszym targu na Baranie dowozów 
zboża prawie nie było żadnych, a ceny utrzymały 

się niezmienione. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu odbył się przy sta- 
łej tendencyi i eenach, jeduak wobec braku do 
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wozów, tranzakcye były nader ograniczone , tem |naszych włościan, o ich utrzymanie się przy ziemi, {aptekarza R. Brandta (do nabycia w aptekach Telegramy. Następnie zabrał głos Heilsberg. 

bardziej, że kupców obcych nie było. wówczas nie było żadnej nadzwyczajnej i szcze- pudełko po 70 et., w Krakowie w aptece W. Re- Belgrad 12go marca (pryw.) O Garaszanin Po przemówieniu Heilsberga i Krenna za, a 
Płacono za pszenicę białą od 7:75 do 8:50 złr.;| gółowej przyczyny, któraby groziła wywłasze:e-. dyka), jako kuracyi czyszczącej. egz św e Aiki p Pai a domagają | Riegera przeciw wnioskowi, zabrał głos prezydent 

czerwoną od 8:50 do 9:50 złr., żółtą od 8:50 do|niem włościan na większe rozmiary i jedynie oba Należy dokładnie na to uważać, że każde pu- sie owira AP , rej Monaldi: © z «i ministrów hr. Taaffe i mówi: Jakkolwiek rząd nie 

poż złr.; żyto polskie od 6'80 do T*— złr.;|wa przed zgubnemi następstwami coraz to dalszej |dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem a Lae aj gorzka. a our Fogra A Bilga interweniuje zwykle podczas pierwszego czytania, 

rosyjskie i galicyjskie od 6-50 do 6'80 złr.; jęcz- parcelacyi podyktowała te pełne prawdy a zara-|polu i podpis R. Brandta. Na say zyka y E śr 00 taż. ję sd per rk k to przecież wielka doniosłość przedmiotu skłania 

mień od 7— do 8:— złr.; owies od 6-75 do 7*— |zem pełne troski wyrazy. Tem więcej przeto dzi Mijatowicz że pa e jest e: A się to; tę no. | mnie do złożenia oświadczenia. 


złr. (z akcyzą); kukurudza od 6'50 do 7— złr.: siaj przypomnieć je należy, gdy wystąpiła taka NADESŁANE 737 i A i i | Rząd gotów jest wziąć udział w pracach komi- 
groch od 7— do 8:50. złr.; rzepak od 11— do nadzwyczajna przyczyna, jak nią jest niewątpli- —— v bs l rarae e haag pae Sree syi, i starać się o ile możności wyjaśnić różne 
11:50 złr.; koniczyna biała od 25'-— do 40'— złr.;|wie dla dłużników zakładu kredytowego włościań Podziek i iezo olityka p któ ca was w dwóch pun- | 7APatrywania, ewentualnie doprowadzić do porozu- 
czerwona od 45:— do 60'— złr. za 100 kilo- |skiego tegoż likwidacya. Jakkolwiek bowiem ko ekowanie. wzi e ARA mienia. Ale na pierwszy rzut oka dostrzegam 


ztach: utrzymanie dotychczasowych stosunków, 

ale zarazem zawarcie przyjażni z Bałgaryą. 
Wiedeń 12 marca (pryw.). Do Tagblattu do- 

noszą z Konstantynopola: Odpowiedź Rosyi, zga- 


gramów. 


we wniosku postanowienia, które wdzierają się 
w prawa władzy wykonawczej. 

Naturalnie obowiązkiem jest rządu stać na stra- 
ży interesów państwa i szukać takich form, któ- 


mitet likwidacyjny nie żąda przyspieszenia spłaty 
dłużnego kapitału, lecz dozwala spłacać podług 
pierwotnego planu amortyzacyi, przez co uchro 


Jeżeli cokolwiek mogło nam ulżyć w głębokim 
żalu po tak bolesnej stracie najukochańszego mę. 
ża, ojca i dziadka 


Sprawa likwidacyi zakładu kredytowego 


7 s niono dłużników od tak dla nich grożnej natych- : ; i É : 
włościańskiego. miastowej i jednorazowej wymagalności kapitało, $. A Juliusza Augusta Johna por a aae kg: az Kacha bnigarską reby nie kolidowały z uprawnionemi pretensyami 
i to jednakże musi on żądać od dłużników punktu |to ulgi tej doznaliśmy w wysokim stopniu, będąc Paryż Two EREI AAA E, Frey- narodowościowemi. 


Przy tej sposobności muszę zaprotestować prze- 
ciw twierdzeniu (Heilsberga), że rząd poświęca 
najważniejsze zadania państwa, gdyż rząd jest 
przekonany, że zawsze postępował na drodze pra- 
wa i ustawy. (uklaski z prawicy). 

Pawlinowich przemawia w języku kroaekim prze- 
ciw wnioskowi. 

W końcu przekazano wniosek Scharschmida 208 
przeciw 62 głosom komisyi specyalnej. Prze iw 
temu głosowali Czesi i niektórzy Dalmatyńcy. Ks. 
Schwarzenberg głosował za odesłaniem wniosku 
Scharschmida do komisyi. 

Wiedeń 12 marca. Komisya budżetowa Izby 
deputowauych przyjęła bez dyskusyi ustawę finan- 
sową i sprawozdanie referenta Mattuscha. Po Za- 
prowadzonych zmianach wynosi deficyt 8'9 mil. 
i przedstawia się o 41°% mniejszym od defizyta 
na rok 1885. Deficyt administracyjny na r. 1886 
przyjęto w wysokości 2'6 mil. włącznie z pod- 
wyższonemi na wspólne sprawy wydatkami (w wy- 
sokości 1 mil.). Sprawozdanie stwierdza znaczne 
zmniejszenie się deficytu w obu ostatnich latach, 
co jest pociesza,ącym rezultatem, tem bardziej, iż 
rezultat ten osiągnięty został w epoce wcale nie- 
świetnej pod względem ekonomicznym. Deficyt ma 
być pokryty z aktywów kasy rządowej. 

Wiedeń 12 marca. Zgromadzenie dam miej- 
scowej grupy Schulvereinu w IX dzielnicy wie- 
deńskiej zostało przez komisarza rządowego zam- 
knięte z powodu wrzawliwych zajść. 

Praga 12go marca. Tutejsza Izba handlowa 
oświadczyła się 20 przeciw 13 głosom za zaprowa- 
dzeniem świadectwa uzdolnienia dla średnich ka- 
tegoryj handlu; w najniższych zaś kategoryach 
handlu i w handlu wielkim przedkładanie świa- 
dectw uzdolnienia niema być wymagane. Nie- 
mieccy członkowie Izby handlowej głosowali prze- 
ciw wykazywaniu się świadectwem uzdolaienia. 

Paryż 12 marca. W Izbie uzasadniał Freppel 
interpelacyę w sprawie zniesienia wikaryatów. — 
Po odpowiedzi Gobleta przyjęto zwyczajny porzą- 
dek dzienny. . 

Londyn 12 marca. (Z Izby niższej). Rząd 
składa następujące oświadczenie: W sprawie bime- 
talizmu nie otrzymał rząd dotąd żadnego komuni- 
katu z Francyi. 

Rząd stara się o uzyskanie jaknajlepszej opinii 
o leczniczej metodzie Pasteura w celu ewentual- 
nego zaprowadzenia jej w Anglii. 

Osiągnięte zostało porozumienie, aby nie doko- 
nywać we wschodniej Afryce żadnej aneksyi, do- 
póki komisya dla uregulowania granie Zanzibaru, 
która czynność swą rozpoczęła w dniu 10 grudnia, 
nie zakończy swych prac. 

Izba niższa przyjęła w pierwszem czytania bil 
o ruchu na kolejach i kanałach, proponujący roz- 
szerzenie kompetencyi komisyi kolejowej oraz re- 
wizyi taryfy przewozowej. 

Walparaiso 12 marca. Dzielnica, w której 
znajdują się największe domy handlowe, została 
przez pożar zniszczoną. Szkodę obliczają na 1 
milion. PE 

Kair 12 marca. Powstało tu nieporozumienie 
w sprawie nominacyi oficerów do załogi egipskiej, 
przeznaczonej do Suakimu. Muchtar basza pragnie 
wogóle nominacyi muzułmańskich oficerów, pod- 
czas gdy Drummond Wolf na wyższe posady ofi- 
cerskie zamianować chce oficerów angielskich. 


Kursa. Wieden 12-go marca. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 86 35 — 5%,. — Renta 
papier. nieopodat. 101:85 Renta srebr. 86:35 — 


alnego opłacania tak procentów, jak rat amorty- 
zacyjnych, nie może im już żadnej dalszej trwa 
łej zwłoki udzielać, która mianowicie wśród obe- 
enego przesilenia rolniczego, dającego się rolnikom 
tak dotkliwie nczuwać, niejednokrotnieby dla nich 
była i pożądaną i pożyteczną Kto więc z dłużni- 
ków zakładu nie zdoła zadosyćuczynić swym bie 
żącym zobowiązaniom, tego czeka upadek, ten u- 
traci swą ziemię. 

Wywłaszczenie takie na większą dokonane skalę, 
mcże w dwóch kierankach wywołać nader smutne 
następstwa.  Nasamprzód bowiem zwiększa się 
wskutek wywłaszczenia masa proletaryatu, co mu- 
si fatalnie na nasze stosunki społeczne oddziałać; 
nie można bowiem zepomnieć, że i tak już w Ga 
licyi w ciągu lat 11 wywłaszezono w drodze li- 
cytacyj sądowych dwadzieścia i kilka tysięcy po- 
siadaczy własności małomiejskich i włościańskich, 
a ilu prócz tego zostało wywłaszczonych w dro- 


świadkami powszechnego uz ania zasług i dobrych 
chęci zmarłego, uznania wyrażonego, bądź to osobi- 
stem wypowiedzeniem współczucia, bądź to wzię 
ciem udziała w ostatniej przysładze zmarłemu. To 
też z głęboką wdzięcznością składamy publiczne 
podziękowanie za dowody uznania, współczucia i 
życzliwości wszystkim Tym — którzy obecnością 
swoją uświetnili wczorajszy smutny pochód żało- 
bny; w szczególności zaś dziękujemy serdecznie: 
Jaśnie Wielmożnemu Prezydentowi i Szanownej 
Radzie miasta Krakowa, Jaśnie Wielmożnemu Pre- 
zydentowi i Szanownym Członkom Izby handlowo 
przemysłowej, Szanownej Dyrekcyi Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, Szanownej Starszyznie 
zboru ewangielickiego, Szanownym Towarzystwom 
Strzeleckiemu, krakowskiego „Svkoła* i młodzieży 
handlowej, Wielmożnemu Naczelnikowi straży po- 
żarnych, ochotniczej i miejskiej i Szanownym Człon- 
kom obu tych straży, Szanownemu Stowarzyszeniu 
dze nie sądowej! Zwiększeaie masy proletaryatu | Weteranów, Szanownym Cechom i Korporacyom, 
byłoby jednem złem następstwem, ale pozostaje|0raz wszystkim Przyjaciołom rodziny i „Osobom 
jeszcze drugie, a temby było wykupienie licyto- | biorącym udział w tym smutnym obrzędzie. 
wanych — dziś jeszcze włościańskich — własno | Kraków dnia 12 marca 1886. 

ści przez nieodpowiednie ręce. I tu znów mogą Pozostała Rodzina. 
ster zę Pyta ręce wystąpić. Nasam AEO OZ 
przód istnieje niebezpieczeństwo przyłączenia u- ENER i k 

padłych gospodarstw a dhaani. wielkiej wła NADESŁANE. rien 


ności, ale niebezpieczeństwo to nie - jest zbyt 

grożnem, właśnie teraz, gdy wielka własność skut- Przewodnik po Krakowie 

kiem niekorzystnych stosunków zbytu mało do Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
staje i mało posiada gotówki, a tem mniej chęci | towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
do powiększania jeszcze pola, na którem się już | na żądanie opłacony. 


prawie bez zysków pracuje, a i to pomijając, to 
NADESŁANE. 


cineta urzędownie o stanowczem zniesieniu rumel 
skiej granicy cłowej. Konferencya zbierze się 
prawdopodobnie w sobotę po przygotowawczem 
zgromadzeniu u bar. Calice. Anglię reprezentować 
będzie na konterencyi White. 

Konstantynopol 12 marca. Thornton wrę- 
czył Sałtanowi listy uwierzytelniające, przyczem 
odbyła się wymiana zdań, nieporuszająca wcale 
obecnej sytnacyi.! 

Nieporozumienie między zarządem iutejszym a 
administracyą długu publicznego, w sprawie za 
wieszenia wywozu tytoniu do Egiptu, zostało usu- 
nięte. 


Jedną z najważniejszych spraw, jakie Galicyi 
do rozwiązania przypadły, jest bezwątpienia spra- 
wa likwidacyi zakładu kredytowego włościańskie- 
go. Wystąpiła ona w całej swej grozie przed dwe- 
ma już przeszło laty i jedynie gorliwości obywa 
telskiej mamy do zawdzięczenia, że zdołano osła- 
bić skutki spadającego na nas ciosu. Od pomy- 
ślnego rozwiązania tej sprawy, zawisł bowiem tak 
kredyt nasz u obcych, jak utrzymanie przynaj- 
mniej względnie jeszcze zdrowych stosunków rol 
hiczych wewnątrz kraju i utrzymanie ziemi wło 
ściańskiej w ręku naszych wł ścian. To też wa 
żnem było zadanie, skoro już przyszło do upadku 
zakładu kredytewego włościańskiego, przynajmnie) 
likwidacyę jego tak przeprowadzić, aby wierzycie- 
le zakładu strat nie ponieśli, a zarazem aby dła 
nicy zakładu przez postępowanie likwidacyjne 
nie byli przyprowadzeni do upadku. 

Kraj nasz nie jest zamożnym, nie obfituje w ka- 
pitały i niejednokrotnie skazani jesteśmy na zby- 
wanie naszych krajowych papierów na obcych 
giełdach, aby tam uzyskać potrzebne nam kapi 
tały. Im większem będzie zaufanie do naszych 
papierów, tem skrzętniej kupować je będą kapita- 
liści, tem więcej dadzą nam za nie gotówki, tem 
względnie mniejszy procent od sum dłużnych bę- 
dziemy opłacali. Gdy zaufanie to raz silnie zawie- 
dzionem zostanie, to poszukując kredytu, w zna- 
cznie gorszych znależlibyśmy się warunkach, mniej- 
by nam dawano kapitału, wyższychby żądano pro- 
centów, a może nawet trudnemby było uzyskanie 
kapitałów, potrzebnych nam czy to na produkcye 
lub melioracye, czy to na rozpłaty. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 12 marca. O szóstej rano wybuchł gro- 
żny pożar w północeno-wschodnim trakcie gmachu 
teatralnego; dach tego traktu zgorzał, ale niebez- 
pieczeństwo rozszerzenia się pożaru na cały gmach 
uchylone. 

Wiedeń 12 marca. Do N. Fr. Presse dono 
szą z Pesztu: W sferach parlamentarnych utrzy- 
mują z całą stanowczością, że Szilagyi oświadczy 
formalnie w najbliższych dniach w klubie umiar- 
kowanej opozycyi, iż z klubu tego występuje. Za 
tym przykładem pójdzie także kilku innych de- 
putowanych, którzy utworzą osobuą grupę po za 
partyą umiarkowanej opozycyi. Grupa ta jednak 
będzie tylko przejściową i niebawem połączy się 
z partyą rządową, poczem Szilagyi wstąpi do ga 
binetu. z 

Wiedeń 12 marca. Do N. Fr. Presse dono- 
szą z Berlina: W sferach rady związkowej utrzy- 
mują, że kanclerz weżmie prawdopodobnie udział 
w dzisiejszem posiedzeniu komisyi w sprawie mo- 
ropolu wódczanego. 

Wiedeń 12 marca. Do N. Fr. Presse dono- 
szą z Rzymu: Opozycya przygotowuje nowe staki 
przeciw rządowi z okazyi obrad nad ustawą finan- 
sową. Na wypadek obalenia rządu istaieje za- 
miar utworzenia gabinetu z żywiołów prawicy i 
centrum. 

Wiedeń 12 marca. Tagblatt pisze: Utrzymu. 
ją, że arcybiskup praski hr. Szhónborn jeszce 
w tym roku zamiaaowany będzie kardynałem. 

Wiedeń 12 marca. Do Tugblattu donoszą 
z Bukaresztu: Ponieważ odnowienie traktatu han 
dlowego z Austryą doznaje zwłoki ze strony obu 
państw, przeto utrzymują tu, że wybuch wojny 
cłowej z Austryą będzie nieunikniony. 

Rzym 12 marca. W teatrze Correggio rzu- 
cono przedwczoraj podczas przedstawienia z trze- 
ciej galeryi bombę na parter. Nikt nie został ran 
ny, ale między publicznością zapanował wielki po- 
fA w końcu publiczność się uspokoiła, a całe 
to zajście nie spowodowało żadnej katastrofy. 
s A tego dnia rzucono bombę do domu pre- 
skta. 


przyłączenie zlicytowanych gospodarstw do wiel- 
kiej własności, aczkolwiek niepożądane samo w so- 
bie, nie jest dla nas bynajmniej tak grożnem, 
jak możliwa druga alternatywa. Mianowicie zaś 
to mas troską przejmuje, aby ziemia nasza, utra- 
cona przez włościan, nie przeszła w ręce, co nie 
są ani krwią z krwi naszej, ni kością z naszej 
kości. Ko się nie czuje synem naszego społeczeń- 
stwa, nie powinien posiadać ani zagonu naszej 
ojczystej ziemi. 

„Nasza ziemia powinna cała w naszej znajdować 
się ręce, do tego powianiśmy dążyć tak w każdej 
innej dzielaicy, jak w Galicyi. Ale gdy braknie 
chwilowo sił na odzyskan'e tego, cośmy już stra- 
cili z swej spuścizny, to przynajmniej na to zdo- 
być się winniśmy, aby z tego, co jeszcze posia 
damy, nie już nie przeszło w ręce, uczuciem i 
tradycyą z krajem niezwiązane, w ręce nam może 
wrogie. Właśnie obecnie, gdy postępowanie likwi- 
dacyjne ma jeszcze z tysiącami dłużników do 
czynienia i wobec niekorzystnych dla rolnika eza- 
sów może ich doprowadzić do upadku, należy o 
powyższem zadaniu troskliwie pamiętać. Niespeł 
nienie tego zadania wydałoby nam bardzo gorz- 
kie owoce tak pod względem moralnym, jak ma- 
teryalnym, tak w dziedzinie politycznej, jak eko | 
nomicznej. 

Sprawa likwidacyi tegoż zakładu nie jest by- 
najmniej rzeczą jedynie wierzycieli, dłużników i 
komitet likwidacyjny obchodzącą , ona obchodzi 
kraj cały, gdyż jej nastęstwa na całym się kraju 
odbiją. Jakie będą te następstwa, to zależy od 
przeprowadzenia postępowania likwidacyjnego. To 
też poprzestająe na tych kilku uwagach, wskazu- 
jących donio:łość likwidacyi dla naszego krsju, 
przedstawimy w następnym artykule, co już do- 
tychczas w likwidacyi zrobiono, a na końcu, co 
dalej zrobić należy. 

Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 
Izą od Redakcyi. 

EWY A TY RO WC A ZE TEZY R RE W ZE ZARAZ EAOOC OE. 
NADESŁANE. (377-1) 


(127-12-18) 


CZEKOLADA MASSONA 


w Paryżu. 


Czekolada z tej fabryki zaleca się wybornege ga- 
tunku materyałami do wyrobu jej użytemi, a miano- 
wicie najprzedniejszy gatunek Kakao i najczystszy 
cukier, przez staranne tarcia Kakao i wykwintny za 
pach. Otrzymała na wystawach światowych pierwsze 
nagrody, zalecana przez najpierwszych lekarzy jako 
pokarm wzmacpiający dla osób wątłych i osłabionych; 
czekolada Masson'a znaną jest i rozpowszechnioną 
w całym świecie. Najczystsze Kakao w proszku prze- 
dniejsze od wszelkich innych produktów tego rodzaju 
w Krakowie w cukierni pp. Remana, Hendricha, 
Maurizzio i w handlu korzennym p. Ant. Hawełki. 


za kraj.m, jest obowiązkiem i postulatem naszej 
polityki gospodarczej niczem tego zaufania nie 


uzyskamy korzystne warunki, dozwalające nam na 
spełnienie zamierzonych rzeczy. © 

W interes'e przeto kraju całego i jego przyszło: 
ści ekoncmicznej leży, aby skutkiem likwidacyi 
zakładu kredytowego włościańskiego nie zostało 
jeszcze więcej zachwianem i tak już słabe zaufa- 
nie jakie, mają do nas w stosunkach kredytowych. 
Działaloość likwidowanego obecaie zakładu była 
niejednokrotnie i słusznie nader ostro krytyko- 
wana, miejmy nadzieję, że przynajmniej jego li 
kwidacya skoro ją wzięli w rękę ludzie obdarz*ni 
zaufaniem całego obywatelstwa, odbędzie się i u 
kcńczy pomimo wszelkich trudncści bez szkody, 
nawet z pożytkiem dla krajo. Pożytek może nam 
przynieść likwidacya, mianowicie przez to, że prze- 
prowadziwszy ją bez straty i krzywdy wierzycieli, 
jasny stawimy dowód, że kraj się stara o speł- 
pienie swych zobowiązań kredytowych, że wierzy: 
ciele mogą mieć do nas zaufanie. 

Ale obok tego pożytku mogłaby nam jednakże 
likwidacya przynieść wielką szkodę, któraby cię 
żarem swym powyższy pożytek znacznie przewa- 
żyła i zaszkodziła tak teraźniejszości, ja przy- 
szłości całego kraju. 

Gdy przed trzema laty Sejm galicyjski zajmo- 
wał się sprawą parcelacyi gruntów włościańskich, 


E 


Ostatnie wiadomości. 


Donoszą nam ze Lwowa: 

Na waiosek profesora Małeckiego, Rada miasta 
Lwowa uchwaliła na wezorajszem posiedzeniu wy- 
bicie złotego medalu dla uczczenia zasług księżny 
Leonowej Sapieżyny. 

W chorobie dostojnej tej Pani lubo nastąpiło 
polepszenie, obawy nie zostały uchylone. 

O uchwale Rady miejskiej ma zawiadomić księ- 
żnę Prezydent miasta. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 12 marca. (Z Izby deputowanych) 
Rząd przedkłada kredyt dodatkowy, do budżeta mini- 
sterstwa oświecenia i zmienioną ustawę finansową. 
Projekt do ustawy o budżecie prowizorycznym do 
końca maja odesłano do komisyi budżetowej. 
m| Następnie przystąpiono do dyskusyi nad wnio- 

skiem Scharschmidta w sprawie językowej. Schar- 
nn uzasadnia w dłuższej mowie swój wnio 
sek. 
Czartoryski oświadcza, że Polacy, jakkolwiek 
co do treści wniosku i co do kompetencyi Izby 
mają wiele wątpliwości, głosują za odesłaniem 
tego wniosku do komisyj, aby wniosek ten można 
było gruatowrie zbadać i* załatwić | sposób, od- 
powiadający zasadom autonomicznym, które łą- 
czą prawicę i są podstawą austryackiej idei pań- 


Zajścia na półwyspie bałkańskim. 
Zankowiez, który jeździł w celach wymiany 
ratyfikacyj aktu pokojowego do Konstantynop la, 
był już, jak donoszą do Polit. Corr., d. 11 b. m. 
z powrotem w Belgradzie i miał się nazajutrz 
udać do Niszu. dE 
Jeśli wszystkie wymiany odbywają się z równym 


pośpiechem, dopełnienie tych formalności możnaby 
uważać za skończone. 
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Kilku centami dziennie można sprawić 
y gruntowne czyszczenie swego ciała i tym sposo- 
natenczas powiedział poseł Grocholski owe pa-|kem zapobiedz szeregowi chorób, które wywołują 
miętne i pełne znaczenia wyrazy, że „dla narodu nieregularności w odżywienin i trawieniu (zatka- 
nie jest obojętnem, kto po tych, co zginą, nastą- nie, cierpienia żołądka, wątroby i żółci, dolegliwo- 
pi.“ Wówczas nie istniała żadna nadzwyczajna | ści hemoroidalne, napływ krwi, brak apetytu itd.). 
przyczyna, któraby potęgowała obawę o przyszłość pray tu na myśli używanie pigułek szwajcarskich 
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CZA = Soboty 18 Marca .426 


Świeżo wyszedł z druku: 


Syn Zemst 


obraz z końca XIX wieku 
STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO. 


Cena 30 cent 
Poprzednio wydany teguż autora: 


Duch światła 


WIESZCZBA -4 DZIEJÓW. 
Cena 80 cnt. 


Skład główny w księgarni &. Giebeth- 
mera i Sp. w Krakowie. (751-1-3 


WEZWANIE 


Agneszka Żabicka, prze zło 80-letnia 
staruszka, mieszkająca ma: Podgórzu -od 
pewnego czasu, a pochodząca pod 'bio ze 
Sokala, jest niebezpiecznie chorą i leży 
w Szpitalu św. Łazarza. A. Z .bicka ma 
p dobno rodzinę czy debrych znajomych 
w Krakowie, wartoby więc aby ci zaopie 
kowali się nią 'w tem trudnem położeniu. 
Bliższych inf rmacyj o Żabiekiej zasię: 
gnąć można u p. Józefa Marszałkowskiego 
na Pedgórzu, ul. Laowska, L 181 gdzie 
chora dctąd n ieszkała. (7387) 


tioii 
Chmielarz c; 
poszukuje od 1 kwietnia posady. — Adres: 
C. S. Bołanowice Hussahów (736-1-3 


REECE TEOWCS EER O a taca 


Meble kosztowne i obrazy 


dla braku miejsca 
są do sprzedania przy ulicy św. Jana na 
drugiem piętrze, (732-1-3) 


Nasienia buraków 


pastewnych, żółtych, owalnych w połowie 
nad ziemią rosnących, można dostać. w każ: 
dej ilości po.35 centów z opakowaniem za 
kilogram wagi w Morawicy, ost. poczta 
w Liszkach. (630-1 3) 


Kto sobie kupi taki Weyla 
stołek kąpielowy do opa- 
lania — może się codzień bez 
trudów i kosztów kąp:ć. — Do 
JĄ, ciepłej kąpieli 30° potr eba tyl- 
AP ko pięć kontwek wody i 1 kilo 

b węgli. Obszerne cenniki darmo. 
L. Weyl, właściciel c. k. przywileju w Wie- 
dnia, l., Wallfischgasse Nr. 8. — Wanny, przy- 
rządy natryskowe, klozety, chłodniki. także na 

miesięczne spłaty.  (722-2-) 


sna no A 


Parkiety 


i posadzki deszczułkowe z su- 
chego materyału, gustowne i trwałe, 
poleca parowa fabryka stolarska 


Braci Wczelak we Lwowie. 
Cenniki parkietów, okien, drzwi 
przesyłamy na żądane. (412-15 15) 
Iilustracye parkietów w formacie bro- 
szury przesyłamy za zaliczką 1 złr. 


Fabryka nawozów sztucznych 
Arcyksięcia Albrechta w Żywcu, 


stacya kolejowa, telegraficzna i pocztowa 
w miejscu, poleca Szan. panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr na uprawę wiosenną 


make kościana 
parowanaą 


i wsżelkie wyroby nawozów sztucznych, 
z poręczeniem zawartej ilości żywiołów ro- 
slinnych, po cenach umiarkowanych. 
(569 6-27) 


(PRZY IM 
F. J. DEMMER w KRAKOWIE 


poleca BROŃ swoją powszechnie znaną 
z doskonałości strzału i wyrobu 
według najnowszych systemów: 


Dabeltówki Lancaster 
i z lufami Choke bored od złr. 27 do 400 


Dubeltówki Lefaucheux „ „ 20 „ 100 
Dubeltówki kapzlowe OBO R 
Pojedynki kapzlowe 6 20 


Rewolweiy odtylcowe 
Krucice p jedyncze 
Kruciee podwójne 
Pistolety tarezowe 
Pist: lety Floberta 
Stućce Fluberta „ 7:50 
Stućce tarczowe odtyl. „ „ 25 


Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów  Śrót dla 
prowincyi 5 kilo franco za złr. 190. Kow- 
pletne cenniki franco. (231-71 ) 


3:50 
1 


2 
15 
„ 350 
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Ważne dla cierpiących 
na rupturę! 


najnowsz konstruk- 
cyi, do noszenia we 
dnie i w nocy, tu 
dzież wszelkiego ro- 
dzaju bandaży,o 
pasek na brzuch, 
af pie ję iy 


5 „BRUCHBANY pa 


Sa a) 


jednostronne od zł. 2:50— 4:50 Gascolt: i wsżelkich 


dwustronne od zł. 4:50—8:50 pomara „seen z 


Różne towary i wyroby gumowe 
od 1 złr. do 5 słr. 


O. Neupert": Naot Iger 
w Wiedniu, l., Graben 29, 


im Innern des Trattnerł ofes. 16-10 12) 
Rożsyłka punktualnie i dyskretuiv za zaliczką. 


Czcionkami Drukarni „Czasu,* 


Y Henryka Sienkiewicza 


ai 


lakowych pon-. 


ZZ e CG i R e a TY pear IE 


Galicyjski Zakład: kredytowy ziemski. 
w Krakowie | 


LISTY ZASTAWN 


6?| na walutę austryacką losowane w I8 lat. 
6*|o » » » ” w 36 lat. 
oraz 7?|, Listy dłużne PRA w 20 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż: 


Zakład Kredytowy w myśl.$. 5 swych, Statutów, nie może prowadz,ć 
zadnych interesów bankowych lub gieidowych, 
a Zakres jego działania ograniczony jest wyła- 
cznie do udziciania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarsneimn opartych. 


2  bBezpieczeńswo to pupiłarne stwierdzone jest na każdym Liście Za 
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi 
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya. 


tota Ksiega Szlach; Pilskiej; 


Otwiera się p zedpłata po 6 złr. za egzemplarz 
na rocznik dziewiąty. 


Rodziny, pragnące być pomieszezonemi w Ro- 
czniku dziewiątym, uprasza się o jak naj- 
wcześniejsze zgłoszenia. (43-10 10) 

Poznąń, św. Marcin |. 43, w grudniu 1885 r, 

Teodor Żychliński. 


Ogłoszenie konkursu. 


Wydział Rady powia- 
towej w Cieszanowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
sekretarza tejże Rady. 

Posada ta będzie nadaną kandy- 
datowi, który ukończył studya pra- 
wnicze i wykaże oprócz dokładnej 
znajomości cbydwóch języków kra- 
jowych, także dostateczną praktykę 
w zawodzie autonomicznej admini- 
stracyj. (621-3 3) 

Płaca wynosi 800 złr. w. a. rocznie 
i 200 złr. aktywalnego dodatku. 

Na razie będzie ta posada prowi- 
zorycznie obsadzoną, po upływie zaś 
jednego roku udałej próby , nastąpi 
stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne, wraz z metryką urodzenia, mają 
być wniesione najpóźniej do 0go 
kwietnia 1886 r. do Wy działu 
tutejszej Rady powiatowej. 


Cieszanów, doia 3 marca 1886 r. 
Prezes: Sapieha. 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (217-27-) 


z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 c. 


Konstanty Wiszniewski. 


Portret fotodrukowy 


formatu 10/X13'/ cali, 
wykonany przez zakład artystyczny 
„Rómmler i Jonas“ w Dreźnie. 
Jest do nabycia w kantorze Redakcyi 
Echa (Senatorska 26 , 
po cenie 40 kop. za egzemplarz. 
PP. Handlującym rabat. 508-3 6) 


pO TO A 2 


Kantor komisowy komcesycaowany 


P. Teyssandier, Poznań, 


może polec é sumi unie WWnym Chlebodaw- 
com Hządców, Ekonomów, Pisarzy, 
Leśników s płci oboj- 

rwgał  OficyalistóW ka,wnż 
z bar. dobremi świadectwami. (6501 4-0, 


kubin żółty, sei” 


1 korzec czyli 100 kilo i worek po 6 złfr. 
w..a.;przy zakupnie naraz L® korcy w dodatku] | | 
jeden korzec bezpłatnie, poleca (581 2-10) 


J. Bulsiewicz, Skład nasion 
w Bochni. 


mm 


Kślacz źżrebna. 


rasowa 5.1., 153%, m; gn., jest do sprzedania za 
500 złr., lub w zamian Z+ konia 16 m. zdat. p. 
wierzch (nie siwka). Bl. wiad. ul. Floryańska 
Nr 44 IT. piętro. (632 5-6) 


l 
Krynica. 

Hotel „pod trzema Ró- 
Żami** w Krynicy, bărdżo korzyst: 
uie położony — ma lokal parterowy 
w nowo wybudowanym pawilonie na 
restauracyę, kawiarnię i cukiernię zu- 
pełvie odpowiedni, do wydzier= 
żawienia. Zdolni do prowadze- 
nia tego iuteresu zgłaszać się mogą 


do Zarządu tegoż hotelu w Krynicy. 
(606-4-6) 


GAZ. 

Zawiadamiamy Szanownych Oby- 
wateli m. Krakowa, że podejmujemy 
sięurządzenia i przerabiania prze- 
wodów gazowych do oświe- 
tlania mieszkań i sklepów, oraz do- 
starczania i ustawiania przyrządów 
do ogrzewania gazem, pod wa» 


runkami najprzys(teępniej: 
szemi. 616-2-3) 


Zarząd gazowni miejskiej. 


3 Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze- 
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy któryeh nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. Za» 
intabuio wane zostało, iż takone s.uża przede- 
wSzystkiem jako kancya na zabezpieczenie Li- 
stów Zastawnych w obieg wypuszczonych. 


uisty Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego są to nabycia po kursie dziennym: 


v Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie. Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 

we Lwowie: w Galicyjskim Banku K.edytowym, 

w Tarnowie : w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 

w Warszawie: w Banku handiowym, 

w Wiedniu: w Lombard und FEseompte-Bank, Kirntner-Strasse 10, 
oraz Bank u. Wechslergeschift der Niederósterreichi- 
schen“ Escompte Gesellschaft; Kirntnerstrasse 9. 

w Berlinie: w Norddeutsche Grunderedit Bank, 

w O©łemuncu: u A. C. Lederer, 

w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 

w IBozen: w kantorze D. Lehman. 


¢ 
Wici wełny 
ibawelny 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 


Wilhelm PE W Krakowie. 


D~ Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. (227-104-) 


Zapadłe Kupony wypłacają: się we wszystkich powyżej wy 
(232 3- 


mienionych instytucyach. 


4 VESICATOIRE ROSE «A. BESLIER 


a Hiantarydanem Sodowym 
Pryzsczydło to jest o wiele czystszem j o wiele silniejszy sprawia skutek od wszelkich 
innych; daje się przechować bez zmiany pod wszelką szer. kością geograficzną nie 
sprawia boleści ani r zd ażnienia pęcherza. 


(zgi 


Dobre i czysto obrabiane węgierskie 


wina naturalne Papier narywający (epispastique) wydoskonalony, N° 1, 2 i 3 Sto pudełek.. 20 fr: » €3 > E $ 
Mouches de Milan na dwóch kitajkach 12 tūuzinóW........ssessessssosso 4 fr. 80 
z iat 1874 do 1885, stołowe, samo- 40, RUE DES BLANCS-MANTEAUX, PARYŻ 
W Krakowie: w aptekach PP, Truuczyński go. Redyka i Wiszniewskiego, 


rodne wyskoki i czerwone winą ma 
na sprzedaż 
Paweł Mezey, producent win 
w Miskolcz w Węgrzech. 


Cennik opłatnie. Próbki w buelkach li- 
trowych lub beczkach po 140 litrów roz- 
syła za zaliczką. (558:10-) 


Sćrownia w Cichawie| PY 


Łoczta Niepołomice, 


sprzedaje sér szwajcarski i limburski w 

paczkach pięciokilowych po cenie 58 ct. za kilo 

szwajcarskiego, a 68 ct zw kilo limbarskiego.— 
Koszta opakowania 14 cent. 


Państwo Zagsów pod Gzalną 


rozsyła za zaliczką: Sadzonki i nasienie 
lkeśne. Jednoroczną sośninę po 80:ct., dwuletnie 
świerki 1 złr. 50 ct., akacye Ż złr. 50 ct., olszy- 
nę 3 złr. za 1000 sztuk, Wyborne nasienie sosny 
I złr 80 ct. a świerka 67 ct. zą funt — ora« sprze: 
daje na miejscu piękny zarybek Karpi Kró- 
lewskich po 1 złr. 50-ct. za kope. 561-9-) 


ychowawczynie, bony, osoby do; 
pielęgnowania dzieci, d.skosałe 
siły joeca bv E., Ussig w Wrocławiu, 
Albrechtstrasse 50. _(707-2-2) 


BEE” Naturalne wino stołowe 


Ponieważ w wielu handlach s>rzedają inre|w beczkach od 50 litr. wzwyż, rozsyła prywa- 
sóry za cichawskie, przeto zwraca się uwagę, że, tnym i restanratorom z własnego chowu, w bar-| 58 
każda cegiełka za patrzoną jest w znak ochronny | dzo d.brym gatunku, za zaliczką ©. Taubia- 
przedstawiający krowę i napis: Cichawa, poczta | ger. produceut win w Modern w Węgrzoch. 


LECZENIE 


Suchet, 


JAN EIHNATOWICZ 


poleca 


niezawodne i wypróbowane środki do wywabiania 
wszelkich plam. 


borze, zamówieria wysyła się na dowolua 
ceny i dowol'4 ilość za zaliczką a nieod- 
powiodnie resztki będą wymi nione. Prób 
ki na okaz «platnie, pp. majsrowie kra- 
wieccy, życząty dostać obszerne książki 
z próbkami, otizymają © nı koszt. (512-4-6, 


Tuch-Fabriks-Niederlage 
„Zum weissen Lamm“ in Brünn. 
En E T E AS ETER 


| KWASEK w laserzkąch używa się do 
czyszczenia palców z atramertu la 


setzka 05 


wygrasz I 
w pioniadzach. % 


10.0002. 5000 2. po otacza 20° o 14788 


Bkojcsedć osy można dostać: 


Z ÓRĆ 


C. k. Generalna Dyrekcya 
WYCIAG 


Um den velen Anfiagen zu geuiig n, zeigen 
f wir hiem)t ergebenst au, dass 


‘Herr Withelm Goldwasser 
in Podgórze (bei Krakau) 


unser Vertreter für Krakau urd Umgebung ist. 
| Auf Wunsch di:nt derselbə mit billigste te 
mustertem Ufferte in allen Branntweiusurtea, be 
sonders . 


. Osterslivowitz 


Odjazd z Podgórza-PFłaszowa 
8:28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy Nowe- 

go Sącza, Stcyja, St-nistawowa, Husiatyna, 
11:23 „rzeapoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3827 popołudniu do Skawiny, Oświęcinia, 
6:40 wieczór do Skawiuy. Suchy, Nowego 8a- 

cza, Stanisławowa, Husiatyna. 

odjazd z QOśźwięcima 


CHOROBY PIERSIOWE. 


Wszystkie osoby cierpiące na choroby piersiowe lub płucne jako to katary, 
kaszle, chryp i długoletnie, winny używa 


SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA 


{ 


gebrannt unter strenger Aufsicht eines Gemein 7e- 


PP. GRIMAULT sz Omp- 


zz rs bei g: össerer Bestcllung Hechscherbrief) Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego świata, okazał się donia, | ; 
e w skutkach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel aajuporczy wszy, 8.08 popołudnia do Skawiny, Podgórza, Suchy 
feinsten Cognac potnienie nocne i stan febryezny. Pożywienie chorego staje się coraz regularniejszem Husi.tyna. ; 


Odjazd z Tarnowa 
2:34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó- 
rza, Zwardonia, 
5'17 rano pociąg mię:zany do Grybowa, Orło- 
wa, Zwardonia, 
1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 
owa. Husiatyna. 


a wyzdrowienie następuje nadzwyczajnie prędko. 
W ymagać należy podpisu Grimault $: Comp., oraz stempla Rządu Francuzkiego. 
Skład w Paryżu: 8, rue Vivienne i we wszystkich głównych aptekach. 


, aus reiiem Natarwein in hester französischer Iwi- 
tation, so gut w e franzós scher, doch um mehr 
als dio Hälttə billiger. 1647-8 3) 


i M. Blaws Söhne, 
Cognac-Fabrik & Brantweinbrennerei 
in Gross Kanizsa (Ungarn). 


W KRAKOWIE w aptekach pp Tranczyńskiego, Redyka i Wiszni»wsk ego. 245 8 


Niepołomice, -8-10) | Bliż 3 i i 5 2- 
Zapalenia oskrzeli, Niep (296-8-10) | Bliższe szczegóły listowi ie. (705 2-3 
Katarów, 
AMANDINA usuwa plamy powstałez8»- ct. 
rzyszły m ków eukrow , białka, | dów itp flakon 25 
> J> i APSEINA wyciąga plamy t usto z ma- 
s Kreozotu iesiacu ters j jedwabnych kolorowych  . . 25 
SABOURDY sk; | ACETPLVA niszczy plamy alkaliczne i 
Apteka MESTINIER | moczowe, flakonik . . « « . . „ 26 
3, ulica de Choiseul, 3 , BENZOLINA wywabia pay Husto i 
aryżu. i potuwe maziowe i pokostowe, flako- 
w. Fary tósów nik mały 20 ont., cały e r PROugg 
I, | ] | BRAZYLINA prane w brazylinie mato- 
W Krakowie w zptekah pp bia = MIE tylko o zz loża lain fest 
iv ka i iezo. 139 13-) zyskują pierwotny kolor, połys 
skiego Redyka i Wiszniewskiego ( > | | ISYONI TARIC. O © 
x s3 ETI INA usuwa plamy powstałe z p>- 
dłóg z farb anilinowych, trawy, la- 
| kierow i smoły, fłakn . . . . . 25 
JANINĄ rozpuszcza plamy czarne po- 
wstała na skórze przy f rbowaniu 
5 s włosów, flakonik a an 1. 
A 39 JAVELINA używa się do wyw bia ia 
prawdz. b raeńskie mat.rye w RESZT- plam k: lorowych, a prai ayie po- 
HACH , także ze sztuki krajane, od wstałych z piwa, wina cze wonego, 0- 
A złr. za uetr wzwyż, w wielkim wy- woców, kot.fitur, atramentu itp., flaken 20 ! 


(ži Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 

ulica Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ulica Hal cka, 
T róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiecnice Nr. 20. — 
Í W CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2. 


z ROZKLADU JAZDY 


w»żnego od lgo października 1885 r. 


818 rano do Skawiny, Pougórza, Suchy, Zwar- | 11:54 przedpoładniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 


Odpowiedzialny Rządea Drukarni Józef Łakociński. 


Gimnazyaimy 
maturzysta 


w ekonomii teoretycznie i praktycznie wykształ- 

cony, który 1 rok we większym folwarku samo 

dzielnie pracował, poszukuje zaraz umieszczenia 

wę większym folwarku za adjunkta ekonomiczne- 

go. Łaskawe oferty proszę adresować: T. P., 

Jaworze przy Bielsku, poste restante. 
(643-3-3) 


AUCZTCIEL Niemka, uczennica 

ı wiedeńskiego kon- 
serwatoryum, — poszukuje miejs: a 
przez Biuro Stowarzyszenia Nauczy- 


cielek w.Krakowie, ul. Szewska L. 8. 
(628-2-3) 


Skład fortepianów 


w Krakowie przy placu Szczepańskim L. 9, 


re się Szanownej Publiczności. — Przegrane 
vitopiana są na składzie na sprzedaż lab do 

(277-10-) 
E. GABRWELSKA. 


wypożyczenia. 


W Ros I Kijowskiej gubernii, Liponieckim 

A 9 powiecie, we wsi Leskowa, sprze- 
daje aia eradaine rasy Karosyerów (Klewelandów) 
pana Kazimierza Dachowskiego: 3 ogiery i 11 kla- 
czy od 6 do 8 lat, wzrostu od 5 do 7 werszków 
zą cenę 10000 rubli. (646-3-3) 


Dom parterowy 
przy ulicy Długiej pod Nr. 29 jest 
z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość przy ulicy Pędzi- 
chów pod Nr. 17. (636-3-6) 


Folwark 


jest do wydzierżawienia lub do sprze- 
dania. Obszar 280 morgów. Bliższe 
szczegóły u pana. Jana Trzecieskiego 
w Miejscu, poczta Miejsce. 
(595 3-6) 


M m z zzz 


"TEZA ZNA ESC 
Zarząd dóbr Grodkowice, 


poczta Niepołomice, sprzedaje mae 
sienie buraków pastew- 
nych olbrzymich czerwo- 
nych po 40 cnt., Leutowic-= 
kich po 35 ct., za 1 kilogram. 
Kupującym od 50 kilo wzwyż o 5 et, 
taniej na 1 kilo. (486-5-5) 


OE AO 


Prawdz. węgier.wino naturalne! 


rozsyłam za zaliczką w beczkach od 10 litrów 
wzwyż: (116 44-) 
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr 
wyborne 1872 r. , , , 
Riesling 1872 r. 
Ruster Ausstich . . . 6: 0 
„  Ausbru h tłuste słodkie „ 75 „ 5 » 
Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 
wzwyż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 et. do 
1 złr. 20 ent. za lite. Borowiczka (jałowcówka) 
tronczyńska od 8U ct. do 1 złr. 50 ct. 

Bec ki policzam najtaniej po cenie kosztu i 
przyjmuję je w dobrym stanie opłatnie koleją tu- 
taj napowrót po obliczonej cenie. R stauratorom 
przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzielam 5%, 
zmżki Przy zamówieniach proszę o dokładne po- 
danie stacyi kolejowej. Hg. Spitzer, właściciel 
wianie i piwnie w Preszburgu (w Węgrzech). 


KORZEN MYDLANY biały, służy do ct. 
praaia materyj jedwałnych otłusz- 
czonyc» i zbrudzonych pakiecik po 
deenty dec: - otw k aw 

MYDEŁKO ŻÓŁCIO FE używa się do 
wywabiania plam za tarzały h z ma- 
teryj pow ch wełnianych i je- 
dwabnych kawałek . . . . . . . 

ODALINA najlepszy środek do czysz- 
czenia sukien męskich, usuwa plamy 
| zaje z kuczu potu, tytoniu, mle- 
a, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 
wilgoci, śmietanki, rosołu i t. p., fla- 
| BERTONE Pro 15 SEGA 

OKSALINA wywa.bią plamy atramen- 
towe rdzawe i krwawe, Z papieru i 
W'elizny, NOREN SH > o o da +02 

QUILAJA materye w: łaiane i jedwabne, 
prane w odwarze Q ilai trzcg plamy 
1 odzyskują świeżość, przytem kolor 
materyi nie traci, pakiet . . . . 

WYSKOK TERPENTYNOWY usuwa 
piamy pokostowe, olejne i żywiczne, 
HSKONETNE S Se «(4-7 a 

ZIEMIANEK oczyszcza materye białe 
wełniane z b udu i kurzu, pakiet . 20 


04 


25 


35 


25 


06 


25 


(212-10-) 


n 


austr. kolei państwowych. 


Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
10,2 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 
Ja, Nowego Sgoza, Suc y, Skawiny, 
11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
4:13 popołudniu ze Zwardo: ia, Suchy, Skawiny, 
6:39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa. Stryja, 
Nowego Sącza, Suchy. Oświęcima, Skawiny. 

Przyjazd do OQświęcima 


górza, Skawiny, 
653 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny. 
Przyjszd do Tarnowa 
11:15 przedpołud pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Husiatyna, Orłowa, Grybowa 
9-03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- 
łowa, Husiatyna, Grybowa 
1:10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Gry- 
bowa. (618-207-) 


